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Jednolita waluta dla Berlina 
. Propozycje min. Wyszyńskiego 

na konferencji 
PARYŻ (PAP). - Czwartkowe posiedzenie Rady Minł-

11trów Spraw Za.granicznych 4 mocarstw rozpoczęło się od 
dyskusji nad kwestią, czy rad nistrowie ma.ją przesłać in
strukcje do 4 komendantów wojskowych Berlina w spra
wie przeprowadzenia przez n ich pertraktacji, dotyczących 
zagadnień wymiany handlowej i komunikacjL Min. Wy-

dzielony, nle można stosować 
dyrektyw, opracowanych "'! 
sierpniu 1948 r. ' wprowadzac 
;ednej waluty na terenie ca
łego Berl:.na. 

szyński wyraził zgodę na przesła.nie instrukcji.. ODPOWIEDZ 
Następnie min. Schuman zaproponował przejście do trze· l\fiN. WYSZYŃSKIEGO 

clego punkta porządku d~ier.nego, a mianowicie do kwestii Min. Wyszyński podkreślił 
traktatu pokojowego z NiemcamL w odpowiedrl, że sekretarz 

stanu Marshall w piśmie d) Min. Wyszyński zwrócił u- wlaniu tej sprawy należy . 
wagę, że punkt drugi nie zo- przyjąć za podstawę poro- Rady Bezp'eczeństwa stwier-
stał jeszcze wyczerpany, po- zumienie, zawarte przez 4 dził, iż rząd St. Zjednoczo-
nieważ obok kwesti: wybo- mocarstwa w Moskwie w nych uznaje dyrektywy z s:er 
rów, komendantury itd. pozo- sierpniu 1948 r. Pierwsza pnia 1948 r. Ministrowie Ache 

son i Schuman oświadczyli, 
staje do omówien~a sprawa część dyrektyw, wynikają- że w warunkach obecnych, tj. 
waluty. Dlatego min. Wyszyń- cych z tego porozumienia, 
ski sprzeciwił się przejściu do dotyczy zniesienia ogra.ni- gdy Berlin podz'elony jest na 

k dwie części, n:e można stoso-
pun ·tu trzec'.ego. czeń transportowych, druga wać dyrektyw moskiewskich, 

Po dyskusji zaś - wycofania. marki za- l t 
MINISTROWIE ZGODZILI cbodnlej z Berlina i wpro- przewidujących jedną wa u ę 
SIĘ NA OMÓWIENIE PRO- wad1.enia marki strefy ra- dla całego Berlina. 

BLEMU WALUTY. dzieckiej jako waluty wy- Innego zdania jednak by-
1\fin. Wyszyński oświad- łącznej. li eksperci komis.ii technicz 

CZ;\'ł, iż - zdaniem delega- Zlecenia, ustalone wówczas nej R&d:v Bezpieczeństwa. 
cji radzieckiej - przy oma były brane pod uwagę, lecz, Co prawda, sprawozdanie 

· Solidarność 
robotników rolnych 
Francji i Włoch 

P ARYż (PAP) Francuska Fe_ 
deracja Robotników Rolnych 
wydała odezwę, w której solida
ryzuje się z 2-ma ruilionam1 
włoskich robotników rolnych, 
slrajkujących od trzech tygodni 
i wyraża oburzenie z powodu re
presji stosowanych przez rząd 
włoski wobec strajkują,cych. 

Biuro Federacji przesłało na 
ręce włoskie.i Federacji Robotni_ 
ków Rolnych 100 tysięcy fran
ków na. rzecz pomocy strajku
ją.cym i ogłosiło zbiórkę pienięż
ną na ten cel w całym kraju. 

--o
„Złote góry" Morshallo 

300 miliardów 
deficytu 
PARYŻ (PAP) - Podano tu 

u rzędowo do wiadomości, że 
wpływy skarbu państwa w ciągu 
trzoch piorw~7.ych miesięcy roku 
bieżącego wyniosly 374 miliardy 
franków wobec przewidywanych 
560 miliardów franków. 

„Human i te'', analizując do
tychczasowy przebieg wykona_ 
nia budżetu, dochodzi do wnios
ku, że łączny deficyt budżeto
wy w roku 1949 przekroczy 300 
miliardów franków. (w) 

--o-

Zbrojne prowokacje 
rządu ateńskiego 

wobec Albanii 

niestety, nie os:ągn:ęto osta- tej komis.ii nie jest prawem 
tecznego porozumienia. Dele- wiążącym. jest to jednalt 
gacja radziecka wyraża na- opinia doświadczonych eks-
dzieję, że prz.y obopólnej do- pertów, kompetentnych do 
brej woli możliwe będzie o- oceny s:vtuac,ij fihansowej 
siągn:ęcie porozumienia na Berlina. Z opinią ich powin 
oodstawie rezolucji komitetu na się liczyć ró,vnież kon-
R.ady Bezpieczeństwa z lute- ferencja ministrów ·spraw 
go 1949 r„ który przygQtował 'la.granicznych. 
rozwiązanie problemu waluty Delegat radz'ecki w Radzie 
zgodnie ze stanowiskiem mo- Bezoieczeństwa głosował prze 
carstw u&talonym w s;erpn!u ciwko rezolucji w sprav.rie 
1948 r. rozwiązania problemu finan-

Propozycje radrieckie spro sowego BerEna. Stanowisko 
wadza.Ją się m. in. do tego, iego podyktowane b:vlo .Jed
iż należy wprowadzić jedno· nak nie tym, CJ postanowio
litą. walutę na terenie całego no w tej rezolucj!, lecz tym, 
Berlin!\, którą winna być co w ni~j pominieto, rezolucja 
marka strefy rad'lieckiej, Rady Bezpieczeństwa nie u
zgodnie z dyrektywami mo- względniła bowiem jedno
skiewskimł 4 mocarstw z czesnośct w zn:esieniu wza
sierpnia 1948 roku. jemnych ogran!czeń komuni-

OSWIADCZENIE 
ACHESONA I SCHUMANA 

Min. Acheson złożył oświad 
czenie, w którym stw!erda:'.ł., 
że rząd St. Zjednoczonych me 
jest związany ani dyrektywa
mi, opracowanymi w Moskwie 
w sierpniu 194.8 r., ani spra
wozdan:em korn!tetu Rady 
Bezpieczeństwa. Acheson zwró 
ctł uwagę, że dyrektywy mo
skiewskie miały być zatwier
dzone przez komendantów Ber 
lina. Ponieważ nie zostały za 
twierdzone - zdan~em mów
cy - n:e obowiązują. 

Sekretarz stanu USA wy 
raził w konkluzji pogląd, że 
dyskusja nad problemem 
wa.lutowym Berlina Jest 
„stratą czasu". 

kacyjnych. 
W końcu min. Wyszyński 

zaznaczył, że dyskusja na<l 
problemem Wl!.lntow:vm Ber
lina NIE JEST „STRATĄ 
CZASU", gdyż mvźe się ona 
przyczynić do wyjaśnienia za 
gadnien!a niemieck:ego. Ci, 
którzv przeciwstawiają się dy 
skusJi na ten temat. manife
stu.ią w ten sposób swą wolę 
utrwalenia rozbicia Niemiec. 

„Dele~acja radziecki\ nie 
może się pogodzić z takim 
stanowiskiem. -Może nie o
siągniemy porozumienia. -: 
powiedział min. Wynynsk1 
- nie oma.cza to jednak, 
że nie powinniśmy prowa
ddć dyskusji w tej spra
wie''. 
Po krótkiej dyskusji posta 

nowiono w piątek kontynuo
wać obrady na temat drugie
go punktu p0rządku dzienne
go oraz przystąpić do trzec!e
go punktu. 

a ••• 
paryskiej ZAWROTNY .REKORD 

• trójki murarskiej Beton-Stalu 
~ARY~ (obSł, W:ł.) :a w~zo- 23.356 cegieł _;. W 8 godzin 

ra3szym posiedzeniu Rady Mini
strów Spraw Zagranicznych prze 
wodniczył minister Schuman, 
który uprzednio wziął udział w 
posiedzeniu rządu francuskiego. 

Prezydent Francji, Auriol, po
dejmował wczoraj śniadaniem 
ministra Wyszyńskiego. Obec
ni byli premier Queuille i min. 
Schuman. 

WARSZAWA (PAP) Na 
budowie osiedla robotniczego 
w Stalowej Woli padł nowy 
rekord murarski, bijący o 5 
tysil!CY cegieł -wszystkie do
tychczasowe osiągn:i~ia. w tej 
dziedzinie. 

W kraju rekord ten nalezy 
do trójki murarskiej „Beton-

Statu'': Witolda Majorowskie 
go z pomocnikami - Czesła
wem Wiechtkiem 1 Antonim 
Archackim, która w ciągu s
godzinnego dnia pracy ułoży. 
la 23.356 sztuk cegieł, muru
jąc 66,75 mtr. sześć. ściany 

murarskiej. 

Przyjaźń narodów ZSRR, Anglii i USA 
najlepszą gwarancją trwałego pokoju na całym świecie 

Orędzie Radzieckiej Ukrainy do związkowców Szkocji 
MOSKWA (PAP) W dniach DŁUG NASZEGO GŁĘBOKIE- JEST NAJBARDZIEJ GORĄ

od 8 do 9 czerwca odbyły Się w GO PRZEKONANIA, JES'.C C!YM I KONSEKWENTNYM 
Kijowie, Charkowie i innych NAJLEPSZĄ GWARANCJĄ BOJOWNIKIEM O POKOJ I 
miastach Republiki Ukraińskiej TRWAŁEGO POKOJU NA CA- DEMOKRAC~ NA CAŁYM 
masowe wiece, w których brało ŁYM śWIECIE. śWIECIE. 
udział ponad 160 tysięcy osób, M&eie rację, twierdząc, ze Nasz wielki wódz 1 nauczyciel 
i:rzedstawicieli Związków Za.wo- przyszłość narodu angielskiego - Stalin niejednokrotnie pod
dowych i inteligencji. zależy od rozszerzenia stosun- kreślał, że Związek Radziecki 

Na wiecu w Kijowie uehwalo
no orędzie do przewodniczą.cego 
komitetu organizacyjnego Związ 
ków Zawodowych Szkocji, Pete
ra, Hardy, i generalnego sekreta
rza Towarzystwa Przyjaźni 
Szkocko-Radzieckiej, Thomasa 
Morrexa. Orędzie to jest odpo
wiedzią. na apel 130 tysięcy 
członków szkockich zwią.zków 
zawodowych, wzywaj4cy do mię 
dzynarodowej jedności w walce 
o pokój. 

Qrędzie uchwalone na. wiecu 
w Kijowie, gorąco wita czoło
wych pr:zedstawicieli Szkockiej 
klasy robotniczej, którzy p1>d
nieśli swój głos w obronie po
koju. 

Masy pracujące Ukrainy 
stwierdza m. in. orędzie - tak 
jak narody innych republik 
Zwinzku Radzieckiego, szcze
rze ·dążą. do utrwalenia i rozwo
JU współpracy międzynarodowej, 
dążą do tego, by żyć w pokoju 
i przyjaźni z narodami Anglii. i 
~tanów Zjednoczonych, albo
wiem PRZYJA2J!ir NAitODóW 
ZSRR, ANGLII i USA, WB-

ków handlowych i ustanowienia pragnie trwałego pokoju świato. 
na długi okres czasu pokojowej wego, rozwoju przyjdni mi~y 
~spółpracy .Anglii z eałym 'wia- narodami 1 rozszerzenia stosun
trm, a przede wszystkim ze ków handlowych i kulturalnych 
Związkiem Radzieckim. Macie między krajami. 
rację, odrzucając rozprzestrze- Orędzie kończy Ilię słowami: 
niane przez podżegaczy wojen- „NIECH :tYJE BRATERSKI 
nych o~zczerstwa, że ZSRR pra- SOJUSZ NARODOW A.ifGLII 
gnie jakoby wojny. I ZWIĄZKU RADZIECKIEGO 
ZWIĄZEK RADZIECKI - W ICH WALCE O POKOJ 

BRZMI DALEJ ORĘDZIE śWIATOWY! 11 

Zobowiązzni a załogi „Wólczanki" 
dla uczczenia V rocznicv 
wydania Manifestu PKWN 

Dzień 22 lipca 1944 r. byl momentem przełomowym 
w naszej historii. Powstanie Po"lskiego Komitetu Wyzwo. 
lenia Narodowego jest początkiem nowych dziejów Pol. 
ski Ourodzonej, w której rządy objęły masy pracujące -
robotnicy i chłopi. 

'Lialoga Zakladów Przemyslu Odzieżowego „Wólczan. 
ka", doceniając historyczne znaczenie tego dnia postano. 
wiła 2 czerwca, w chwili gdy w Warszawie toczyły się ob
rady Kongresu Związków Zp,wodowych uczcić 5-letnią 
rocznicę powstania historycznego Manifestu PKWN przez 
wykonanie planu produkcyjnego za miesiąc lipiec do dnia 
28 lipca 1949 r. oraż zaoszczędzenie 925.000 zl. 

Cyniczne tłumaczenia delegata Francji 
w sprawie oburzającego traktowania delegata polskiego 
nie znalazły uznania wśród członków UNESCO 

Na czwartkowym posiedze- f ski z prośbą o po:nformowa- tet Wy,konawczy UNESCO u
niu popołudniowym Kom!tetu nie o tym Rządu Polskiego. chwalił wn.:osek w sprawie 
Wykonawczego UNESCO, Przedstawiciel Polski odrzu !.nterwencji Komitetu Wyko
przedstawiciel Francji Sey- cił propozycję Seydoux. O- nawczego we francuskim Mi 
doux usiłował bronić postępo świadczył on, że niedopuszcze nisterstwie Spraw Zagranicz
wan!a władz francuskich, któ nie delegatów „n!epożądanych" nych. Komitet Wykonawczy 

Min. Schuman oświadczył, 
że w chwili, gdy uzgodniono 
dyrektywy mosk'ewskie, jed
ność admin:stracyjna Berlina 
jeszcze lStniała. Obeci:ie. jed
nak, gdy Berlin jest JUZ po-

TIRANA (PAP) Wicemini- re nie udziel!ły na czas wizy na konferencje międzynarodo UNESCO przychylił się do 
elor sprnw zagranicznych Alba- Wysok"1e kary w·1ęz"1en"1a wjazdowej członkowi Komite- we stało się już praktyką zmie wniosku przedstawiciela Pol-
nii - :Muftiu, przesłał na ręce tu Wykonawczego i stałemu rzającą do tego, by wpływać ski WBREW opozycji Sey-
bekretarza generalnego ONZ - dla sabotaŹ"UStÓW wrocławskich delegatowi Polski - prof. Sta. na ich przebieg ~ uchwały. 
Trygve Lie pismo, w którym :1 nisławowi ArnoldowL Następnie przedstawiciel doux, który okazał się w cał-
wylicza 58 wypa1ków zbrojnych WROCL.AW (P.AP) W dru- rzuty aktu oskarżenia. o saboto- Seydoux utrzymywał, t.e Polski domagał się, by Komi- kowitym odosobnieniu. 
prowokacji rządu ateńskiego wo_ gim dnin rozprawy przeciwko waniu pr~~z ~slc. Mierze?ews_kie- ambasador francuski przyznał ---------------------------
bee .Albanii w okresie między 4 sabotażyst.om z Centrali żelaza go, Rowmsk1ego, Pl~c1ńsk1ego prof. Arnoldow! wizę w dniu -::>JtI::..~ t •• ~. to,.. 
kwietni11. a. 8 maja br. Wicemi- i Stali we Wrocławiu zeznawa- dostaw wyrobów hutmczych dla 7 bm. Wbrew oczywistym fak ......... - 7 .:!li • • 
nistcr l\[uftiu podkreśla, że o- Io 12 dalszych świadków, prze- przemysłu pa_ństwowe~o. . tom Seydoux twierdził, że ar ' h dl bł Ó 
statnio prowokacje te stały się ważnie pracowników tej insty- Po zeznamach śwrndków t tykuły w prasie polskiej, p!ęt na WOZOW sztucznyc a C Op W 
('Zęlltsze i nabrały bardziej a- tncji. przemówieniach str?n, Sąd .ogło_ n ujące postępowanie władz W .ARSZA WA (P .AP) Na te- nosi 15 ha. Wyjątek stanowił 
i:resywnego charakteru. ś'wiadkowie potwierdzili za- sil wyrok, mocą ktorego Mierze- francuskich ukazały się już 8 goroczne siewy jesienne, pod u- również ziemie zachodnie, na. 
.;..._....ii...; _____________ ....,...,....,....,~....,~....,~ jl.'wski Stanisła'v skazany został bm. rano, kiedy decyzja amba prawy ogólne, chłopi otrzymają. których nie obowiązują żadne 
111111111111111„1111""'" ' '"""'"" 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 na dożywotnie więzienie i utra- sadora nie była jeszcze znana, ogółem ok. 360.000 ton na.wozów ograniczenia. 

tv praw obywatelskich na zaw- co _ zdan:em mówcy-świad sztucznych. -------------
W sobotę, dnia 11 czerwca br. ~ w niedziele, dnia 12-go ~ze, znś Pluciński Alojzy i Ro· czy 0 z góry ukartowanej kam Podobnie, jak podczas sprze-

czerwca w Centralnej Szkole PZPR-Ale)a Kościuszki 65 wiń~ld Zbigniew - na 15 lat panii. dnży na siewy wiosenne, mało. 
odbędzie się więzienia i pozbawienie praw i średniorolni chłopi korzystać · Wiadomo jednak powszecb-1-sza KONFERENCJA MIEJSKA obywatelskich na lat 10 każdy. nie, że artykuły te wstały o- będą z jak najdalej idl}cych u-

k • d • p .. R b • • Pozostali oskarżeni, Sioch Ro- publikowane dopiero 9 bm •• a dogodnień. Pols iej ZJe DOCZODeJ artil O otn1czeJ man i Nachtman Józef skazani 0 nadejściu zgody na udziele- Do 15 sierpnia rb. spółdzielnie 
w ł.odzi zostali na 8 lat więzienia, a Cie_ nie wizy prof. Arnoldowi am- sprzedawa~ będą nawozy fosfo· 

Początek obrad w sobotę, 0 godz. l4-ej; w niedz!elę 0 Juch Zenon na 6 lat więzienia. basada francuska w Warsza- rowe i azotowe wyłącznie rolni
Sprawę pozostałych oskarżo- wie donil>Sła dopiero w pią- kom, których gospodarstwa nie godz. 9-ej rano. kr · 12 b · ki KOMITET ŁODZKI PZPR nych, Świercza i Miecia, sąd po- tek to bm. 0 g-odzinie t'7-ej. prze acz:.;;ą. a, z wyJąt em 

____________________ ...., ___ ...,...,...,...,.....,~ >tanowił skierowae na drogę po- w zakończeniu Seydoux zwró województwa poznańskiego i po_ 
111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111 111111111111111111111111111111111111111111111111 11tilROl'{apia AWJr.czain~ ... . SU Jlie do ~ .;P..N. mor&kiUQJtdzi.e _a:r~~ t41. •. Jr.l" 

Działania wojenne 
w Indonezji 

HAGA (PAP) Jak donosi A· 
gencja ANP, na Jawie i Su
matrze trwają działania wo
jenne. Indonezyjczycy atakują 
pozycje holenderskie i przeci
na.ta.. ~ )'l"xyin:llrAC'ICiDa. 



lllr. I 

Ważny etap na drodze rozwoju 
ruchu zaWodowego w Polsce 

Streszczenie uchwal Il-go Kongresu Związków Zawodo,vych 
Zakończony ~ kilkoi_na socjalistycznego, ustroju spra pani~ propagandowej - stwier spełnią swoje zadanie w tym I tywny współudział załóg '1."0-

zakzresde, ~I!. stale będą po- botniczych w usuwaniu istnie 
budzały czujność klasy robot- jących niedoc!ągnięć 1 bra
niczej i jeśli zorganizują ak- ków". 

Poprawa warunków materialnych 
i socjalnych klasy robotniczej 

dniami II ~gres Związ wiedliwości społecznej, dobro dza Kongres - lecz musi z;mie 
ków Zawodowych powziął szc bytu-i kultury mas". rzać również do spotęgowania. 
reg dużej wagi uchwał, wyty Uchwały Kongresu wskazu- wysiłku produkcyjnego, a 
czających dalsze drog~ działa- ją na 3 zasadnicze drogi dZ:a więc do spotęgowania poten· 
nia tej najbardziej masowej łania związków riawodowych: c,Jalu gospodarczego t siły o
organizacji polskiej klasy ll"O- walka o przedterminowe wy- bronnej Polski Ludowej, sta
botniczej. konanie planu 3-letniego i o now:ącej ważne ogniwo w mię 
żeby móc dać słuszną odpo realizację planu 6-letn:lego, u- dzynarodowym froncie sił po Sytuacja ma.terialna i poziom pracowniczych, wszechstronnie 

wledź na pytanie jakimi dro- macn:anie i pogłębianie bra- koju, na których czele stoi kulturalny ludzi pracy podno- popiera.6 i rozwij~ indywidual
gami . w!nien dalej kroczyć terskiego sojuszu robotników zwycięsk! ZSRR". szą. si~ systematycznie - w wy ne budownictwo mieszkaniowe 
ruch zawodowy w Polsce, że- z mało- i średniorolnymi chło Uchwały Kongresu podkre- niku odbudowy kraju i realiza- oraz rempnty kapitalne przez 
by móc odpowiedzieć na wszy parni przeciw elementom ka- ślają, że „walka o pokój mus:i cji planu 3-letniego. Nie ma.czy pomoc w uzyskaniu niezbędnych 
stkle teoretyczne, praktyczne pital::stycznym, wzmacnianie być nierozerwalnie związana to oczywiście, ie Związki Za.- kredytów i material6w budowla.
i organizacyjne zagadnienia, władzy ludowej poprzez akty- z walką prreclw na.cJonalizmo wodowe mon pozostawi6 dal- nych. 

dostatecznego jeflzcze upolity~ 
nieni& działalno8ci knlturalnó
oświa.towej, powię,11:anie ealej 11-k• 
cji knlturalno • oświatowej z za.. 
gadnieniami prC>i!ukcyjnyml, 
knewienie •wi&domego, llOCl;Jll~ 
stycznego 1tosunk11 do pracy i 
włMności ipołeeznej, dokvn.anie 
zwrotu w pracy mietlic, któr11 
ogniskowały dotychczas IWł 
dział&lnol!6 ll'()kół a.kcji arty• 
etyczno • widowiskowej' i .z&niec! 
bywały działalno46 og6lno--Ołwi& 
towt i polityczno-wychowawczg,, 
przepojenie ealej pracy lt6? &ma
torskfoh i zespołów metlieo
wych trcłcif rewolncyjnł, id.eo
logił marksizmu-lenWzmu., du· 
chem naszych na.jpi~kniejszyeh 
tradycji patriotycznye)l l inter• 
nacjonalistycznych, walq s ua
cjonalizmem. i wpływami kosme
polityzm'll. 

jakie życie postawiło ~ stawia w:.Za~j~ m_ilionowyc~ mas ro- wl i kosmoPolityzmow;I, o wy sz'ł- popra.wę sytuacji robotni- Rady zalladow• i Wl!zystHe 
nieustannie przed związkami botrukow l pracowmków urny chowan~e mas związkowych ków .żywiołowemu biegowi wy- inne władze icw4zkowe oras eze
zawodowymi, trzeba było słowych ,i mobHi~ację i~h do w duchu patriotymnu i łnter- pa.dków. Na odwrót, Zwią.zki roki aktyw związkowy winny 
przede wszystkim odpowie- wykonan.a zadan stoJących nacijonalizmu pr.oleta.riackie- Zawodowe mają. do odegrania ep6łdziałM w planowaniu i or
dzieć na z a s ad n! c ze py- przed Polską na jej drodze do go". wielką. rolę w dziele dalszego ganizowaniu itłobków, kolonii i 
tame, na pytanie: jaką rolę i socjalizmu. Część ogólną uchwał Kon- polepszenia eytuacji ludzi pr&- p6łkolonil, przedszkoli, stacji o. 
zadania mają związki zawo- Nie7lbędnym warunkiem bu gresu zamykają dwa dużej cy i uchwały Kongresu na.kła- pieki nad matą i dzieckiem, 
dowe w naszym życiu, w u- downictwa nowego ustroju, a wa.gi postanowienia, że pol- dają na organizacje zawodowe kas samopomocowych itd. ora.z 
stroju demokracji ludowej. więc i czołowym zadaniem sk:m związkom zawvdowym szereg obowiązków w tej dzie- kontrolowa.6 racjonalne wydatko 

K on.gTes Związków zawodo związków zawodowych jest w!nien w ich pracy przyŚWle- dzinie, jak wzmocnienie społecz- wanie ogromnych eum, przezna- Jednoi~ mi~zwaia-
wych dał odpowiedź na obro:1a pokoju. ~rzed , W?je~- c~ć wzór radzieckich związ- nej kontroli pracy sklepów, sto- ezonych przez pa.Mtwo na. &kelę "fU ;, 

to pytan:e: „Związki zawado- nyrm zakusarm imper.al1Stó,1 ko~ z~wodowych, or~ że łówek, jadłodajni, cńywienie ko. socjalnt rodow.O ruc•a 
we _ stwierdzają uchwały anglosaskich. . . z_wiązk;i zawodowe będą re~- mitetów członkowekich przy Ba.rdzo duł.e 21111.011enłe •aję. . 
Kongresu _ stały się najbar- p rowadzona przez ZWlązk: lizowac swe cele i zadan:a sklepa.ch spółdzielczych, kontTe>- uchwały Kongreeu. w spra.wie 11· Z8WOdOWC!g0 
dziej masową, powszechną, . zawodo:we •. wspólnie z in „pod ideologicznym ł polityoz la społeczna nad dystrybucj\ bezpieezei llpołeoznych. i lk k,J,,j 
bezpartyjną organizacją klasy nyrm orgamzacJami 1?aso'W!- nym przewodnictwem Polskiej mięsa. i tłuszczów itd. SzczegOl· Kongree polecił CRZ~ podjo· W8 a 0 po -J 
robotniczej, reprezentującą jej m!, walka o. pokój, me moze ZJ~:ioczonej Partit Robotni- nej trl)Sce czynników pa.flstwo- cie inicjatywy prae naci dalsą. longn11 ~ zw. JJa.w.,. 
codzienne :ln1eresy i mobili- ograniczać się tylko do kam- czej • wych l ruehu. zawodowego pole- przebudowlł. · rozbudowt i ujed- lowyeh obn.downł· w okrł" 
zującą masy do walki o real!. ea Kongres poprawę warunków noliceniem llllta.wodawstwa pre.· sie wzmo~n;rch ataków praWt• 
zację zadań, stojących przed Zadanie Zw. Zaw. w walce o rozwój mieszkaniowych, „ to zarówno ey. Dotyezy to azczeg6lnie dal- cowyoh przyw6dc6w &Jlłiloeaa• 
naszym państwem i jego kie- Gospodarki Narodowet" przez nowe bu'downictwo, ja.k i szego rouzerzeni& praw robot- kich zw. •wodow;rch aa jedno64 
rowniczą siłą - klasą rooot- remonty. ników fizyoznycli. do płatnego 'wiatowego mchu u.wodowego 
niczą. Organizując i mobilizu zasadniczym zadaniem zw. nia elementów formalizmu ! K ongres podkrełlił, ie Zwięzki urlopu, ze 1zcr:ególnym . U.· i w prsededai11 obrad ~ 
jąc aktywny udział mas w zawodowych jeS't mobili- biurokratyzmu itd. Zawodowe winny zainiejowa.6 wzgl~dnieniem robotników za- Swiatowej Federacji Zwipk61, 
real:wkwaniu dtych zadańk_-;- zowanie inicjatywy 1 aktyw- Z wiązki zawodowe '\vinny zorganizowanie społecznej kon- trudnionych prr:y pracach ezke>- Zawodowych. Nie teł dshrnego, 
związ i za wo owe ksą 

1 
sz ,,..ą ności robotników i pracown!- wychowywać robotników troll wydatkowa.ni& ~rodk6w :ti- dliwych dla zdrowia on.z me- te problemom jednołoi ruoba ..._ 

gospodl a.rowa.nł la., jszllzmo ą „rzą- ków umysłowych dla wyko- i pracowników umysłowych w nanl!O'W'Yeh na budownictwo, je- gulowani& sprawy rozstrzyganta wodower> Kongree połirlfełł *"'· 
dzen a, szko ą soc a. u • nania 1 przekrvczenia planów duchu świadomej dyscypliny go przebiegu. on.z przydmałow sporów mi~dzy robotnikami a le 11.wagi. 
Uchwały II Kongresu Zw!ąz gospodarczych. Kongres stwier pracy, w celu pełnego wyko- mieszku jui wybudowanych. administrncjt gospodarczą. Kon- U h ~ Xon Wj ml 

ków Zawodowych oparte na dził jednakże, że poważną rzystania dnia 'l"oboczego. z Zwię,zki Zawodowe, a przede gr011 wypowiedział aię r6wnież r e wa alkowi~ "' „ 
zasadach marksizn;u - le~inńi- część rz.w. zaw. n!e żyje jesz- siłą podkreślają uchwały Kon wszystkim rady n.kła.dowe win- za dalszym podniesieniem roli d:Um':.c:na. „::~:e 

11
:mm; 

rz.mu są w ten sposob uwie - cze zagadnieniam.! wytwórczy gresu, z· e na·~ system płac ny dba.6 o warunki miesr.kani<>- układów zpiorowych, a swłuzcza dza ł .....i ..., z ..... ,.Jl . dł let . . 1k· ""' nikó • . t . - .i i ' e .ł"".e.iue w, ..... wvuowe czemem ugo n:eJ wa ' i mi i nie rozumie jesZC"Le we mimo, te wstał znacznie ulep we pracow w, troezcr;yc eię o za. • opn10wym wprow...uzen em brały aktywu i!Jiał kc! 
przeciwko wpływOiffi reformi- właściwy sposób roli zw. ZB:W· szony nie czyni jeszcze w peł przeprowa.dzen'\e na ezaa remon. praktyki aaldadowych umow. nnrod Y 11h :OO, 111-. Z1. 
zmu, tradeunionizmu ! syndy w warunkach budowy socJa- ni zadość socjalist~znej u- tów w blol!;a.ch i mie!zka.niaeh zbiorowycll. owym ruc u. za owym, 
kallzmu' •• kto're były przeJ'a- l K t ·1 t . walcząe ruom M ZW!tllkamt Ili.· lZ!nU. ongres ipos awi ez sadzie wynagradzan!a u pra- U h I h kr& "ó wem spµścizny i nacisku ide- przed wszystkim: ogniwami cę wg jej ilości i jakości 1 c wa y o rganizaąjne nye J w, „ ,.. •zczeg41n~cl 
olog!cznego elementów burżu ruchu zawodowego zadanie - związki zawodowe winny na- podejmujęo 11ehwały w spra- kowite przejfcie do indywufa&l- ;ea~ • 4z1.eekimib „Zwitskami 
azyjnych i drobnomleszczań- wysunięcia. ugadnień wytwór da.I pracować nad udoskona- va.eh organill:aeyjnych, Kon. nego llbierania ekladek członkow awo owym 0 z uuowanle, u-
skich na słabsze ogn!wa ru- czych na -oło jego spraw i leniem systemu płac. Zwi••- h „_, ł · h trzymanie i wzmocnienie Awi&· ~ ... „ gres wyc ouz.i • za ozenia, !e skie , maksymalne uaktywnienie to · F d "i z · chu zawodowego". Przełomo- z„1"nteresowan'. 1[)otyczy to '-'. zawodowe Wl·nny "~...,..,óc rus u-ka ,_ we3 e era.el Wl\tt6w 7.a.-~ "'- „ .... „ ,,s zna. po ...,. organ..,,a.eyj. pracy najniższych instancji i or- od.o h 
we znaczenie w tej walce - przede WS2.ystkim sprawy pomoc udzielaną organom go na, słuszne formy i metody pra.. ganłzaeji związkowych, :r:arzt- ; wyc _„ - pokt~ótnego o.tr,yll.IU· 
podkreślił Kongres - miały współzawodroctwa pracy, . spodarczym w rozpowszech- er orga.nizacyjnej Sł decy<1UJ'ł- dów zwię,zkowyoh, rad za.kh.do- a :ag..,.. 0 po j oraz popra· 
wskazania i uchwały lipcowe- niaro·u akordowego systemu ~-łJd ...... j h i . k h wę ytu i J&dnoś6 mu praeuij· 

Kc Podstawowa uchwała Kon- cym c~„...... em pr-..ycme re. wyc grup zw1ę.z owyc . h ł • · p 1s go i sie!'Pniowego Plenum płacy, ako~dowo-progresyw- li ji "'·t h __ „ „ D . ł . cyc ea. ego aw1ata.~ o 'e 
Ś • • Rad N gresu w tej sprawie brzmi: L' a za.c ~ orycznyc .-u.au ru.. omos e znac:z:eme majt u- z · ki z d ..._ PPR, wrze rooweJ Y a- . . . i nego i premiowego, który stwa h d d i l b d h ał K k .._ wiąz awo owe tl'w&v nie-czelnej PPS oraz Kongresu „<;:>rgan:~CJa 1 bezpośre~ e ści wi dli c u za.wo owego w z • e u o- c w y ongresu o omeczności zachwianie na pozycjach jedno-

PZPR kierownictwo ruchem współ- rza możl:iwo spra e d- wy fundamentów ustroju socj~ znacznie lhnielszego niż dotych- ści 'wiatowego ruchu zawodowe-
zawodnictwa należy do związ wej zapłaty i pobudza O listycznego". Kongres 1twMir· ezaa wysuwania kobiet i mło- . . 

Kongres Związkó"." Z_awodo ków zawodowych, których o- wzrostu wydajności, do pod- dził, że nasz ruch zawodowy ma dzieży do wszystkich łn&taneji go, potęvi&Jlł-C l zwalczając kon. 
wych wskazuJe Jednak bowi·ą-'""em jest jego upo- n!esienia jakości oraz do wal- d ż • · · k h sekwentnie ro11:bijaekt ddałal. ~i u e oz11~gmęc1a w pracy orga- zw,iąz owyo , 'mielsz-ego przy- oś' · h na konieczn. ość dalsze1 stanow '"szech-"eni·e i podno•zeru"e na ki z marnotrawstwem". · · · 1 ał . . . j' n " praWicowye przywódcó.,,, „. u.1 ~ m.zacyJneJ, a e z e \ stanow- c1ą.ge.ma mteligenc 1 zawodowej 1 ki h · zk czej i .czuJnej walki przeciw wyz·szy poZ1·~ ........ Odpow:'ed~;al , . kne> ki i ang osas c zw14 ów sa.wodo-

ó ...... - .... W referatach i w dyskusji ezo~c1ą. wyt 't"- w1111:yst e Rt· do pracy w :r:wiązka.eh i rozwi· h .K wszelkim pozostało.ściom i pr. nos'ć za stan i rozwój wsp6ł- wyc · „ ongre1 zobowilłZ'Uje 
i kongresowej sprawy bezpie- nieją.ce w tej dziedzinie niedo- nięcia pra.oy zwi\zków włr6d CRZZ bom od_ rodzenia s:ę tendenc 1 zawodro'ctwa pracy ponosi ca- . i wszyatkie zwipki zawo-b czeństwa i hig!eny pracy za.1- magama. · inteligenejL UehwaJ:a stwier· d 

refonmstycznych i _syndyka - ły ruch zawodowy, we wszy- mowały poważne miejsce. U- Ja.ko główne n.danie O!'g&ni- dza, u „udział bezpartyjnych owe do dalszej nporezywej wal. 
stycznych. '.!-'endencJe te w o- stkich jego instancjach i og- chwały Kongresu poświ~~ zaeyjne Kongres w1kaze.ł1 weił- w aktywnej 1>1'&e7 swtpkowej kl o wzmocnienie awiatowej Fe. 
kresie po pierwszym ~ odro- niwach od CRZZ poprzez za- również wiele uwag! te1 do- gnięcie wazyatHch niezorga.ni· l>yl zbyt mały i mobowi11-nje deraejl Zrr. Zawodowyeh. 
dzo~ej P~lsce Kongresie .prze rządy główne, okręgi i oddzla niosłej iprawie. Stw:leTdzają zowanyeh dotychcza.1 robotniMw wseyst1de in1ta:n.oje zwitzl:owe obalenie panowania kapitali· 
jav.;a~ się w postaci medo- ły, aż do rad zakładowych ~ one, że dotychczasowe nasze i prMOwnik6w do Zwiłzków Za. do azmizej aktywizacji bespar- st6w i obszarników i prze· 
cen:ama zadań produkcyjnych, grup :r:wią'Zlkowvch". i"'"''....ł d-'ed-' i ... __ d h • i i t-.rł h J'"cie wła.d.,,.,. przez lud pra.eu~„. niedostatecznej dbałości 0 ma , os ...,„ . ..,.,a w zoi z.in e u= wo owyc , przyep eszen e orga- .., ~nyc ora1 do ezerazego ieh 11• -. -, J ... 
terlalne i kulturalne warunki Kongr~ podsumował wyni p!eczeństwa 4 higieny pra~y nizaeji grup zwięzkowych i wy- działu. w ,inatanejaeh mtdto- cy, • kla.11'ł- robotntcą na e-.eJe, 
klasy robotniczej czy te:i: w ki dotychczasowych prac w są niezadowalające i uznaJą boru m~Mw zau:tanła oru eal· wych". zmieniło zaa&dniczo rolę i sada.. 
formie teorii 0 „ttlezależnośc!" dziedzinie współ'Lawodnictwa, za pilny obowiązek - astlnlł ni& Zwi,zk6w Zawodowyeh w związków zawodowych, „samo podniósł niewątpliwie osi!ąg- pracę nad popra.wlł ~ ,..„ Praca kulturalno-oświatowa. szkolenie Pohce. w okresie przyst,pienia 
rządu robotniczego" i „µzwiąz nięcla ruchu zawodowego, ta- runków ł na.d aystematym:- i wychowanie fizyczne do budowy fundamentów Boeja.-
kowienia pneds:ęblorstw". kie, jak masowość i różnorod- nym usuw~em przyczyn, po Uzm.u, zadania te atajł eię eoraz 

Wychowanie mas związko- ność form współzawodnictwa, wodujących chor&by za.wodo- B 'ldow& fundamentów IOCj&· milionów lttdzi pracy oraz wy- większe i ba.rdziej złożone. Znę.· 
wYCh w duchu klasowej ~de- ale zwrócił uwagę i poddał we t niesrozęśtiwe wypa.clkL llrmu. w Police Ludowej chowania ich w duchu walki o (lzenie II Kongresu Zwiąu6w 
ologU proletariatu ułatwi krytyce ~stniejące jeszcze bra Związki. zawodowe winny wymaga od Zwię,:z:ków Za.wodo- socjalizm"• . Zawodowych polega na tym, ta 
i przyśpieszy należyte wypeł- ki. Krytyka dotyczy przede dbać nie t lko o izwi kszenie wyeh .cor~z a_ktywniejaz~j ~racy U chwały Kongresu za.w1erają. na gruncie nauki marksizmu-le-
nienie zadań p.olitycz.nych, wszystkim stosunkowej słabo- . Y ę . na~ likwid~CJf!. .za.eofa~ta ideo- krytykę dotychcvJfl,sowy-0h bra-- ninizmu i na gruncie wuystkich 

d h . kulturalnych ści rozwoju współzawodnic- ilośc:! d jakości produkcji, ałe logicznego 1 zan1edbr:\n1a kultu- ków w pracy ku.lturalno·o~wi&- dotychczai. do4wia.dcreń rnchu gospo arczyc l ó 1 ż j d k re.I eg dd . d . to j . . . . . ruchu zawodowego w walce twa poza przemysłem i komu r wn e o oehronę te pro u n o mas, ~ z1~ ziczonego po we i romnJaJt program teJ zawodowego wytyczył d&ls!';ł, 
0 ostatec-me z.n!esleni.e wy- nikacją, ni.erównomierności je cjł przed cios~ wrop kl&- rząda.ch. burzua.zj1 i obszarme· pracy na przyszł~6. Zasa.dnicze I słus!';n11- drogę działania Zwięz
zysku człowieka przez czlo- go rozwoju, nledostatec~ej sowego, sa.botazysty ł dywer- twa, meusta~nego podnoszeni& mom~nty tego programu •ł na· ków Zawodowych w n&!!Bylll 

• wieka, 0 zbudowanie ustroju wymiany doświadczeń, :lstrue- santa. „Związki zawodowe poziomu łwiadomo4ci i kultmy stępuJf!.ee: przezwyoięźenie nie- kraju. 
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Daleko od Moskwy 
Batmanow przeszedł się po pokoju i ciągnął dalej: 
- Materiały zebrane przez Beridzego i Kowszowa, 

wskazują i przekonywują, że trasę należy prowadzić na 
lewym brzegu. Inżynierowie dobrze zrobili, że nie ogra
niczyli się do informacji, a poszli między ludzi i prze· 
dyskutowali z nimi swoje pomysły. W ogóle należy do
dać, że pomysły te powstały nie u góry - u JU6wnego 
inżyniera, lecz wśród zwykłych, prostych ludzi, miesz
kających na t-rasie. Szkoda, że swego czasu Grubski od
rzucił je z taką pogardą - wszak pomysły te podpo
wiedział<> samo życie.„ 

Batmanow uśmiechnął się. 
- Panikarskie przestrogi, że lewy brzeg będzie w ka

tastrofalny sposób zalany - są przesadz-0ne. Prawda, 
że w dwóch punktach lewy brzeg bywa bardziej zala
ny od prawego, lecz nie powinno nas to przerażać. To
warzysz Beridze ma słuszność mówiąc: możliwość rozer. 
wania złądzeń powstać może najczęściej w przejścio
wvch oluo=.ch toku od zimv do wiosny. lub od fesieni 

„ ... „„ ...... „ ... mia„ ...... „ ...... „ ... =-.... 
do zimy, w momentach raptownych zmian temperatu
ry. Wylewy na Adunie bywaj:t w lipcu i sierpniu, kie
dy jest najmniej szans uszkodzenia złączeń.„ Przypuść
my jednak, że rurociąg zostanie zalany. Nasi nowatorzy 
dowodzą wbrew wszelkim autorytetom, że nie należy 
obawiać się wody. Dobrze izolowana rura leżąc w wo
dzie zyskuje najlepsze warunki statyczne. Woda w ro
wie tworzy miękkie łożysko dla rurociągu. Uwalnia 
rurociąg od ciśnienia ziemi, którą jest zasypany„. Poza 
tym na najczęściej zalewanych ósmym i siódmYm punk
cie, ciśnienie wewnątrz rurociągu nie będzie wyższe od 
piętnastu atmosfer. 

- Jest to niewiele: drE>bna część ciśnienia siedem
dziesięciu atmosfer na jakie jest obliczony rurociu. 
Przerwanie złączeń przy takim ciśnieniu jest prawie wy
kluczone. 

Batmanow z roztargnieniem wzilłł papierOM, włoiył 
do ust, potem rzucił na stół. · 

- Wszystko jest tak jasne 1 przekonywujące, ~e dzi
wi nas omyłka Grubskiego, który w dalszym ciągu nie 
chce ustąpić! Reszta jego zastrzeżeń jest na szczęście 
natury czysto polemicznej, nie poparta dowodami. jak 
na przykład krytykowanie metody usunięcia ziemi ma
teriałem wybuchowym. Grubski stwierdził: Beridze 
Stwarza dl• 1'1JY"nciA<tU J!łT'"C!""'O. 'nOT'cnol..t~ .... ,,.A,Ji: noał--

nowił zmniejszyć jeg-0 techniczne .zaopatrzenie! Ale IQY 
przecież proponujemy nie zmniejszenie, a podział cało
kształtu prac na dwie części: na początku chcemy wy. 
konać roboty podstawowe. celem puszczenia ropy, a po
tem, gdy polecenie rządu zostanie wykonane, zrobić re
sztę. Grubski chce nas zastraszyć, lecz my nie bol?lly 
~ię. , Nie lękamy się rozpocząć pompowania ropy jed
ną rurą w cieśninach i rzekach. Bo postępując w myśl 
Grubskiego, możemy oświadczyć, że ~ dwóch rur nie 
wystarczy, gdyż może się zdarzyć, iż obie się zepsują!„ 
Natychmiast, po załażeniu jednej - założym:v i dru~ą. 
A jeśli nawet i coś się stanie - to cała nasza armia 
budowniczych, będąca na miejscu - przyjdzie -' p0mcr 

cą. Nie należy się obawiać, będziemy ryzykować! Pro
ponuję, ażeby słowa te przyjąć jako rerolucję naszego 
zebrania: będziemy ryzykować! 

Batmanow szeroko rozpostarł ręce i roześmiał sitt. 
Gabinet rozbrzmiewał gwarem zadowolonych głos6~. 
~asyli Maksymowicz usiadł, chciwie .zaciągając się pa
pierosem. 

Aleksy obejrzał się, na Grubskiei;co. Zapomnieli o nim 
wszyscy, siedZiał samotny za stosami książek. Grubski 
spoglą~ał na Batmanowa wzrokiem męczennika i zda
wało. się, te lada <ebwlla były ałówny inżw.ier rozpła
cze s1e. 

IC. tl... a.'.ł 
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ZEBAs1ę UCZYC 
Szkolenie .partyjne osiąga coraz wyższy poziom 

Szkolenie ideolog1c11ne ezłonk6w Partii w Lodzi obej. - Jestem juł od wielu lat I jest możliwa gospodarka plano. 
!Duje o~oło. 1100 ałuc~aczy, 11organizowanyeh w 28 kurqch członkiem partii - mówi tow. wa, a na Zachodzie nie? 
prZl'. d~1elmcach ~ większych zakładach pracy. O ogólnym Krzywda, II sekretarz organhia. - Nieraz się wstydu najad. 
pozi?irue szkoleni.a. tere~owego decyduje nie tylko frek- cji podstawowej Zjednoczenia Iem, a praca moja szla coraz go. 
w~nc.ia .słuchac~ I .1c~ zainteresowanie w:kładanymi przed· Przemysłu Guzikars o - ale rzej. Wtedy zrozumiałem - trze 
ffił.Ota.mi, leci row~1ez dzieła!ność poszczególnych ogniw poraz pierwszy biorę udział w ba się uczyć! Zacząłem dokład. 
plll'tyJ.nych wszystkich szczebli, wzajemnie ze sobQ wepól- szkoleniu partyjnym. nie czytać pras~. broszury i ksią. 
praCUJQcych · k' 'ź · · d t I · Czyżby nie było okazji? Mia. z 1, a po me1 g y zos a zorga. 

LODZKA I\OM.ISJA SZKOLE. ziomu, a co za tym idzie czyni ;e Iem, i to nie raz, lecz nigdy nie niz~wany k~rs ter~no":'~ p~z~ na 
NIA PARTYJNEGO bardziej celowym. A celem szk~- doceniałem wagi szkolenia. Nic szeJ Dz1elmcy Srodm1e1sk1e1 -

Nad calościll szkolenia tereno. lenia nie jest przecież tylko zdo- też dziwnego, te pełniąc obo. to chyba bylem jednym z pier. 
wego c_zuwa Lódzka Komisja bycie wiadomości teoretycznych, wiązki II sekretarza napotykałem wszych, . klór~y się zapisali. 
Szkoleniowa prz:y Wydziale Pro. lecz wykorzystanie ich w kon. w pracy swej na stale trudnoś:i. Wprawdzie dopiero około 6 ty. 
pagandy Komitetu Lódzkiego. kretnej pracy partyjnej. Pamiętam, że gdy na jednym godni uczę ~ię ~a ku;sie, ale t~n 
Tow_arzysze tak zorganizowali z zebrań towarzysz zapytał mnie ok;es _dał i;i1 d~zo. Nie tylk? w.1ę 
Jk)m;ędzy. sobą pracę, że jedni SŁUCHACZE O KURSIE czym Je5t dyktatura proletariatu ~eJ wiem 1.umiei;i._ a!e ~zuJę, ze 
członk.ow1e Komisji opiekują się SZKOLENIOWYM przyznam. że choć sam zagadnie t praca .mo1a _lep1e1 tdz1e. . 
~l~śc1~ szk_olenia na dzielnicach O tym, że szkolenie osiąO'a nie dyktatury proletariatu rozu- - Nie c~c1ałby~ . poprzest~c 
tnm zas ma1ą za zadanie kontro. pożądane rezultaty świadczy r"'o. miałem, nie bardzo umiałem od. na t~m kursie - mow1 na iakon-
1~ pracy wykładowców. powiedzeć czeme tow. Krzywda. - Dobrze 

snąca aktywność oraz lepsza pra · b I b d b k · · 
Każdego tygodnia zbiera ią się ca partyjna słuchaczy kursó·v - A gorzej jeszcze było gdv ty 

0 t g y y_mł po z~ o~cz.emu 
cr.łonkowie Komisji, aby podzii>- Swiadczą najlepiej o tym sim~~ 1 ·irzychodzili do mnle bezpartyjni ego u_rsu molg buczyc kstęl Jesz. 
lić 

5
· wy · · · b . · cze na innym u w sz o e par-
.1ę ~ mt uwagami 1 o ser- Jednego z towarzyszy, uczeslni- - Krzywda - mówili nieraz tyjnej. 

wa,c1amt na ~cm~t pracy pos;-c~e ka kursu terenowego. - powiedzcie dlaczego u nas R. Schabowska 
gó,nych dzielnic oraz ogolme 

oc~~~ćkiy
0

:~
0

:i~;,~s:~v; obecnego. wustawa na która czekai~ fabryk·1 
turnwm szkoleniowego wykaza. ~ 
la, że ta •. 1 gdzie wykładowcy w G tk• , • b d , . . , . 

Str. I . 

T~ L o-WO 
„Idea konia trojańskiego" 

„Starożytna legendarna idea konia trojarnkiego - czytamy 
w znanym 11 rozmaitych „ciekawostek" „Słowie Powszechnym" 
(Nr. 131) - :;nalazła supelnie nieocze1ciwane sastosowanie 
w realnym :tyciu ludzi 20 wieku„." 

O czyje :ycie tutaj chodzi? O życie kilku lotników bry· 
tyj.~kich, którzy - przebywając w czasie wojny w niemieckim 
„stalagu" - zbudowali sobie t.1m sporego „konia drewni.anego" 
(„ze starych pudelek od przesyłek Czerwonego Krzyża"), ukryli 
się w jego wnętrzu (spryciarze!) i - „wyniesieni" prz~:; kole
gów - · umknęli poza druty obozu jenieckiego„. 

No, cóż, historyjka niewątpliwie zadziwiająca, acz skądinąd 
wiadomo, że jer'icy nie potrzebowali ai w tak niezwyldy sposób 
opuszczać stalagów: mogli się przecież s nich W)·dos!ać na 
wolno.~ć całkiem naturalnie, drogą wymiany, którq w stosunku 
do obywateli W. Brytanii stosował rzqd hitlerowski (patrz: 
demonstrowany w ubiegłym roku film angielski „Oflag XX.VII"). 

Zrentą - to nic ważne i nie w tym rzecz. Rzec:; natomiast 
w tym, że „Słowo Powszechne" przegapiło o wiele bardziej 
nieoczekitcnne zastosowanie idei konia trojańskiego w realnym 
życiu Anglil•ów 20 wiekii. Koń to wenie nie mały, o wiele więk· 
uy od tego ze stalagu, nie drewniany nawet, tylko - jale to się 
mówi - ideologiczny. Nazywa się - przepraszam za ~'ra· 

ienie - „socjalizm", &acjalizm - „zachodni". W jego pojem
nym umętr:;u ukrywa się dziś cala doborowa paczka z tzw. 
„Partii Pracy": Attlee, Bedn, Ede Mayhew itd. w nlfabe
tycmym pon:qdku politycznym. Pr:y pomocy tego konia prze
myca •ię wras · s ww. „łebkami" ca!y potężny bagaż imperia· 
li~tyczno - wojenny, calą kontrabandę antyrobotniczą i anty· 
narodowq„. 

sposób ciekawy i przystępny re- aze I SClenne-wz U ZOJQ zamtereSOWOme SWIOfO pracy T,•lko, jeżeli konstrnktorom marshallowskiego konia tro-

stnwę._. W~zyscy chcą. obejrze6 I Wystawa Gazetek ściennych jari5kiego troi się'. że pou1tó:zy ~ię hist?ria s '!rojq, to mylą się forują słuchaczom poszczególne Jak już donosiliśmy, Wysta-
zagadnienia, frekwencja jest bar wa Goazetck ściennych, zorgani· 
dzo dobra, 11 uczestnicy często zowana przez redakeję „Głosu 
proszą o podanie dodatkowej :c. Rob?tniczcgo", zmienj.la nieco 
lctury lub informują się co do SWÓJ charakter. Stala. sit wy. 
c!alszych możliwości sżkolen;a st~wlł wędrowną, odwiedzającą 

gazetki. śc1e11ne, aby _przez p~- ~pełnia swoją. rolę. Uczy wła- bardzo: _spolcczenstwo angielskie zda1e sobie dobrze sprawę, 
równanie udoskonahc swo~ą d < 1 d. t d . . d co to za podejrzana s•1'flpa i co ona z sobą wiezie Zwłaszcza, 
włas b 6 a · k' 1 a,; ma o znaną. o ą. i nie oce- • · " 

partyjnego. większe ośrodki przemysłowe i 
· . . . . za.kłady pracy. 

Gd_y „ na z~br~mach _Lo.dz!oL.I Pierwszym etapem wystawy 
Kom1s11 Szko1emowe1 mow1 się o były Państwowe Zakłady Prze. 
wykładowcach - często padają mysłu Bawełnianego Nr 3. 
nazwiska tow. tow. Capfa i Ko. Nigdy dotąd nie było tak 
walczyka. Nasuwa się pytani<>, gwarno i ludno w świetlicy fa
dlaczego właśnie ci spośród GO bryczncj, na której ścianach za
towarzyszy uważani są za mj. jęły miejsce robotnicze gazetki 
lepszych wykładowców i czemu ścienne. Nigdy nie d;irskutowano 
zawdzięczają oni s\ve sukcesy tutaj tak gorą.co i nie przckony· 
w nauczaniu? wano się nawzajem. , 

SEMINARIUM DLA 
WYKl..ADOWCOW 

Gdy tódzka Komisja Szkole 
nia Partyjnego postanowiła z:ir _ 
ganizować seminaria dla wykl;i. 
dowców początkowo podnio~ły 
się głosy oburzenia i protesty. 

- Seminarium dla nas? - m-S 
wili niektórzy - przeciez my 

--przerabiamy materiał znany. To 
jest zupełnie niepotrzebne. 

Nie w tym dziwnego. Gazctk1 
~ricnne W7.budzHy zrozumiało 
zaintPresowanie wśród załogi fn. 
brycznej, ho przecież to jej broń 
w wn!ce ze wszystkim tym, co 
hamuje rozwój naszych p-rzedsię· 
bio~stw, w walce o dobrobyt i 
socjalizm. 

Czas tnvania. wy~tawy przewi· 
dywany był pierwotnie na okre8 
trzech dni. 'l'ymczasem zaintero. 
sowanie robotników i liczne ich 
interwen!lje zmusiły organizato· 
rów do przedłużenia. wystawy o 
dalsze trzy dni. 

. . ną. pracę, Y pozna z1ę. 1 \ • b- . . k . t f b żf' nie 0 rączkę pięknej Heleny tutaj c110dzi, ale o „głowę ca· 
meJ własne błędy by móc - Je· maną. • omą., Ja ą. JeS a rycz- ł od · l „ · d · · 
· l' 'd · t ' b b ~ 

1 

ego nar u: o 1ego wo nosc l prawo o zycia. 
ze 1 zaJ zie po rze a. ra,; na gazetka. 6cienna. ET. 
przykład. L. Piek. 
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Zacieśniamy sojusz • 
WSI 

• 

' miast 
Coraz więcej ekip fabrycznych nawiązuje współpracę 

z chłopami średnio i małorolnymi 
ację bieżącą na odcinku w:ej / się jeszcze pochop.~ym i szkod 
skim. liwym traktowaniem chłopa 

Kilka dni temu odbyła się I wygłosili sprawozdania z wy
w Łodzi odprawa aktywistów ników dotychczasowej akcji 
partyjnych w spraV'.r:ie ruchu łącznośc: między miastem a 
łączności między miastem a wsią, podkreślając zgodnie ko 
ws'.ą. Odprawie, w której bra nieczność realizacji wytycz
ła udział przedstawicielka Ko nych ruchu zarówno przy po
mitetu Centralnego PZPR tow. mocy ekip robotniczych, jak i 
Stefania Romaniuk, prrewod zespołów artystyczno-prop_a
niczył II-gi sekretarz Komi- =!andowych. 
tetu Wojewódzkiego Parti: Następnie przedstawicielka 
tow. Witold Sienkiewicz. Ob- KC PZPR tow. Stefan:a Ro
rady trwały cały dzień i prz:v maniuk wygłosiła obszerny 
niosły szereg ważnych uchwal referat. oparty na uchwałach 
i wniosków. marcowego Plenum KC PZPR 

Na wstęp:e przewodniczący pt. „Zadania ruchu łączności 
komitetów łączności z 4-ch za na tle zadań partyjnych , na 
kiladów produkcyjnych, tj. wsi". 
PZPB Nr 2 i Nr 3 PZPB - W pierwsr.ej części referatu 
Pab„ i PFSJ 7 w Wilan0wle tow. Romaniuk omówiła sytu-

- Do osiągnięć naszych na średniorolnego jako bogacza. 
leży bezwzględnie podniesie
nie świadomości masowej na 
wsi oraz W'l:l'ost elementów 
soc.ialistycznych wśród rzesz 
mało- i średniorolnych chło· 
pów - stwierdziła tow. Ro
maniuk. Natomiast jako jeden 
z zasadniczych braków daje 
się dziś odczuwać niedostatecz 
ny wpływ aktywu robotn:cze 
go na wzmożenie ciągle jesz
cze słabej aktywności rzesz 
chłopskich w walce z boga
c>:em wiejskim. Tow. Roma
niuk przestrzegła także zgro
madzonych przed zdarzającym 

Omawiając zadania ruchu 
łączności na najbliższą przy
szłość podkreśliła tow. Roma
niuk konieczność wzmożenia 
walki z wyzyskiem klasowym 
na wsi, oraz zbEżenia ośrod
ków robotniczych do gromad 
wiejskich. 

r< )misja Szkoleniowa nie ust1. 
piła jednak pod wpływe.m tak 
„ważkich argumentów" l semi
naria zostały zorganizowane. Po
czątkowo frekwencja nie była 
zadawalniająca, lecz w trakcie 
pracy, gdy coraz bardziej zaczę. 
la się uwydatniać różnica poml~ 
dzy poziomem prelekcji tych wy 
kładowców, którzy uczestniczyli 
w seminariach, a wykładami tych 
którzy na seminaria nie · chodlili. 
towarzysze przekonali slę, jak 
słuszna była myśl pogl~bienia -
I Io właśnie na seminari:ich wia. 
domości z zakresu wykładanych 
przedmiotów. 

W ciąr,u tego okresu zwie· 
dziło wystawę ponad 3 tysiące 
robotników, 11. liczne trafne u
wogi (cz~sto krytykują.ce braki N 
poszczeg61nych gazetek), wpisy- O§R 6'.nre5D061łdenci #olbrucznil pi§70 

Podniesienie roli i autoryte
tu Partii na ws:, usprawnie
nie działalności Rad Narodo
wych PowiatoW'!'fch i Gmin
nych, SamopomQ.cy Chłop
skiej, polityczna i :deologiczna 
izolacja bogacza wiejskiego -
to pierwszy i zasadniczy krok 
na drodze do socjalizacji ws:. 

- Akcja łączności miasta 
ze wsią, to nJ.e tylko prace re· 
mo.nto.we ekip rc-botnlczycb, 
ale i udział chłopów w nich, 
to nie tylko wyjazdy zespo
!ów artystycznych w teren, 
ale i organizowanie życia kul 
turalnego w gromadach -
to wzajemne poznanie się I 
zbratanie w walce o leps'l"e .1u 
tro - stW.erdziła na Z?.koń
czenie tow. Stefania Roma
niuk. 

WSPOLNE OBRADY 
KIEROWNIKOW KURSOW 

I STAROSTOW 

Zajęci zagadnieniami organi
zacji kursów, obsady personal
nej wykładów członkowie l..61z
kiej I Dzielnicowych Komisji 
Szkoleniowych nie zawsze mogą 
spostrzec słabe strony i niedocią 
gnięcia szkolenia terenowego. 
Te sprawy najlepiej oltsPrwnh 
słuchacze. Nikt bowiem tak do. 
brze jak oni nie orientu.je się w 
tym, co jest potrzebne, a czego 
brak, co było trudne, a co szcze
gólnie zainteresowało słuchaczy. 
O tym mówią przedstawiciele siu 
chaczy - starostowie na wspól. 
nych obradach z kierownictwem 
kursów. 

- Brak nam materiałów szko. 
leniowych - zauważył low. Sa. 
dowski - prosiliśmy o skrypty 
rub podanie dodatkowej biblio
grafii. 

- Mapa na wykładzie, poświę 
conym zagadnieniom gospodar. 
czym Związku Radzieckiego, nie 
wątpliwie pomogła by nam w 
przyswojeniu sohie szeregu wia
domości - mówi tow. Rzetełskl. 

Kaida uwaga słuchacza przy. 
czynia się do U!;prawnienia szko 
lenia. do oodniesienia iea.o DO~ 

wana do Ksifgi Pamią.tkowej 
Wystawy sę. najlepszym dowo· 
dem zrozumienia przez robotni
ka roli gazetki śc.iennej. 

Czy to marnotrawstwo? 
Wystawa po spełnieniu swojej Państwowe Zaklady Przemy· I •rymczasem w maju bieżącego 

roli w PZPB Nr 3, po zapozna- I slu Bawełnianego Nr 6 posiadają 1oku, l1ez uprzedniego zawiado
niu robotniku z formami piso.nia duży ogród-sad i warzywnik, w mienia, C~11tralny Zarzę.d Prze. 
i reclagowania gazetek 'cien- którego uprawę w okresie czte· my~łu Włókienniczego przysłał 
nych, zostnłu przeniesiona do rech lat włożyły kilka, milionów robolnikó~-, którzy rozpoczr,Ji 
PZPB Nr 1 Oddział „Nowa złotych w postaci rozmaitych in_ pomiary i wierrenia w ogrodzie, 
Tkalnia". W'·~tycji. Ogród ten zaopatrywał niezczą.c przy tym około 5000 
Już w cię.gu pforwszego dnia w warzywa, jarzyny i owoce żło· krzewów pomidorów i wiele in

zwiedziło ją. przeszło tysiąc osób bek i przedszkole fabryczne, a nych warzyw. 
mimo, iż wieść o przybyciu wy· poza tym rozprowadzał warzywa W końcu maja spotkała nas 
stawy nie dotarła jeszcze do ca.- po zuiżon\j cenie wśród robot- nowa niespodzianka. Nadesłano 
lej załogi. mków. nam pismo, w którym domagano 
Wśród licznych wypowiedzi Jesienią. ubiegłego roku zaczę· się usunięcia 57 drzew owoco-1 

wpisanyrh w Książkę Pamię.tko· ły krążyć plotki, że ogród zosta- wych, 42 oekoracyjnych i pewną. 
wą. znajdujemy tu między inny- nie nam odebrany przez Central· ilość knewów, pod pismem zaś

• 

ruała adnotacja: „Projekt budo· 
wy nadeślemy za kilka dni''. 

Czy to nie jest jakieś przykre 
nieporozumienie7 Nie można. bo
wiem inaczoj tłumaczyć sobie 
rozporządzema. o zniszczeniu 100 
drzew wtedy, kiedy plany nie są. 
gotowe. Czy nie lepiej było by 
poczekać do jesieni i uratować 
w ten Rposób owoce i drzewa od 
zmarnowania. 

Jadwiga. Kossman 
korespondent fabryczny 

z PZPB Nr 6 

mi prośby, ~kierowane do orga.· ny Zarząd Przemysłu Włókien
ni7.atorów, aby wystawę przedłu- niczego i oddany pod budowę 
żyć do dw6ch tygooni i pozwo- bursy. Wobec tych pogłosek dy
lić w ten sposób zwiedzającym rekcja naszych zakładów zwró
na dokładniej~ze zanalizowanie ciła się do CZPWl. z zapytaniem 
tr!'śei wystawionych gazetek czy ma przenieść drzewa i krze· 
ścienych. wy owocowe 1111 inne miejsce. W 

Swietlica na rozdrożu 

Niestety, do próśb tych mimo odpowiedzi CZPWł. donioRło 
najlepszych chęci, nie jesteśmy nam, że sprawa bursy nie jest 
w etanie się przychylić. Inne fa· jeszcze zdecydowana, wobec cze. 
bryki czekają. również na wy· go nie należy niezczyć ogrodu. 

Pracownicy PMS- u dla chłopów wsi Krzyworzeki 
W celu nawią.zania ścisłego 

kontaktu robotników z chłopa.· 
mi m.ałorolnymi i średniorolnymi 
- 35·osobowy zespól pracowni
ków Państwowego Monopolu Spi 
rytuRowego udal się ao wsi Krzy 
worzeki, w pow. wieluńskim. 

Podczas akademii, jaka z tej 
okazji odbyla. się we wsi, prze
mawiali przedstawiciele miasta 
i ludności wiejskiej. Po części 
oficjalnej nastąpiło U!Oczyste 
wręczenie darów. jakie przywie
źli pracownicy PMS-u dla wsi. 
Ccuuyro tym darem była. biblio
teka, eza.fa do .keiążek, et6ł 
lr.urqn& do sceny; te&.tralne,). 

-~ 

W urozmaicont>j części arty· 
stycznej chór PUS-u oa8piewnl 
pieśni ludowe i robotnicze ornz 
wystawił dwie sztuki. Dużym 
powodzeniem cie~zyły si~ pieśni 
solowe i recytacje. 

.Miła uroczystość na długo po. 
zostanie w pami~ci zarówno pra.· 
cowników PMS-u, jak i ludności 
Krzyworzek, która. z radością. 
przyjęła. cenny fi pożyteczny po
darunek, prosząc o jak na.jc:r.ęst· 
sze odwiedziny. 

S. Błaszczyk 

~81\l)ondent „Gł°"""„ 
s PMS. - „ 

Po wielu wysilkach stara· 
niach po~tawiliśmy świetlicę na
szych zakładów na należytym 

poziomie. Możemy być dumni 
nie tylko ze wspanialej biblio· 
teki, liczącej 800 tomów wybra
nej literatury, nie tylko z do-
brze zorganizowanej i zaopa· 
trzonej w czasopisma czytelni, 
ale i z nasze.i pracy świetlico· 
wej, wyrażają.cej się w organi
zowaniu kursów, wieczorków ~m 
zycznych oraz występów kółka 
dramatycznego. 

Jest jednak w tej - jak zda· 
wało by się - świetnej orga.ni· 
zecji pewne „ale". Kiedy zaob
serwujemy życie kulturalne świe 
tlicy ujrzymy, że niema. ono cha. 

rakteru masowego, że stali by8 
walcy - to raczej pracownicy 

:al.crwi._ ... IMl.aia1 ~"6 

w życiu świetlicy nie jest jesz
cze taki - jak być powinno. 
Ponieważ rot>otnicy naszej fa. 

bryki - jak wynika z rozmów 
- e1.ytają. dużo, zachodzi pyta-
nie, czy nie powinno się umie
jętniej kierować doborem lektu
ry, organizowa6 dyskusję nad 
książkami, połą.czone z wieczor· 
kami literackimi. 

'l'o samo można powiedzieć o 
odbywających się lekcjach gry 
na fortepianie. Dzieci robotni· 
ków sę. tutaj jeszcze rzadkością. 
Uważam, że bezwzględnie po

winno sit stan ten naprawić, bo 
wśród dziatwy robotniczej znaj 
dujt si' liczne talenty wymagll.

Jące opieki. 
Maria. Ma.jeWSka. 

torespondent fabryczny 
Il .PZP:B Nr 6 ··-

Po referacie wywiązała się 
kilkugodzinna wyczerpująca 
dyskusja, w której aktywiśc: 
poszczególP„;;ch ośrodków wiej 
sk:ch zapoznali zgromadzo
nych z svtuacją, osiągnieciaml 
i boląc'Zkami poszczególnych 
odcinków : w:vsu11ęli szereg 
wniosków, jakie nasunęły im 
się w pracy. 

II-gi sekr\·>t:arz Komitetu 
Wojewóctikiego tow. Witold 
SienkieW:cz podsumował wy
nilc: obrad. 

- Dy5kusja wykazała - po 
wiedział tow. Sienkiewicz -
że wzrost liczbowy ekip robot 
n'.czych w ramach akcji z.bli
żen:a miasta do wsi oraz 
wzrost jej znaczenia zmusza 
nas do utworzenia specjalnego 
aparatu, kierującego akcją 
łączności. Należy przy każdym 
Komitecie Powiatowym uczy
nić kogoś bezpośredn:o odpo
wiedzialnym za 1e spr~wy. 
Należy utworzyć Kom:tety 
Łączności we wszelkit· h za
kładach pracy, mającyt:h na 
celu długotrwałe planowanie 
akcji wyjazdów w teren oraz 
zamteresowanie całej załogi 
sprawarIT. ekip łącznościo
wych. Poza tym Koroitet:v te 
w:nny czynić starania w kie
runku sp:·owadzania delegacji 
chłopskich do rz.akład.4w pro· 
~~ 



Być dobrym gospodarzem 
na obszarze, obejtnującym 60 
proc;nt ,terenu Wielkiej Ło
dzi, • mieć amb!cję wywiąza
nia się ze swych obowiązków 
ku zadowolendu ludności ro
botniczej i rolniczej, zamiesz
kującej dzieln!cę Łódź - Pó.t
noc - to cel, który sobie po
stawlla do zrealizowania tow. 
Maria Mikolajczykowa, p~erw 
Izy w Łodzi kobieta-starosta. 

Jak wypełnia swe nowe 
funkcj_e tow. Marla Mikołaj
czykowa? 

Przed ósmą jut składa swój 
podpis na Iiśc!e obecności. 

- Można wymagać od in
nych ścisłego wypełniania o
bowiązków wtedy, gdy came
mu św!eci się przykładem. 

Tow. starosta nie chce uto
nąć w powodz! mechanicznie 
podpisywanych papierków, t.o 
też rozpoczyna dzień pracy 

Wałczymy 
z 
krzvwicą 

Jak ubierać dzini 

Łódź • 
l Warszawa 

• 
przystępu1q do Ili-go etapu współzawodnictwa 

W bieżł}cym tygodniu odbyła skiej Ligi Kobiet jest dziclnicalwzrosną.6 w Warszawie o 37.000 
się w Warszawie konferencja ak czysto robotnicza - Wola. - w Łodzi o 42.000. 
tywistek Ligi Kobiet. Wzięły w Analizując wytyczne III eta- Nadal prowadzone będą. kur· 
niej udział działaczki tej organl pu współzawod:\).ictwa pracy, re sy oświatowe i prace podjęte na 
zacji z Warszawy i Lodzi. Te- ferentka ob. Legiecowa wysuwa odcinku walki z analfabetyzmem. 
matem obrad było podsumowanie na czoło sprawę podniesienia w Rozwinie się pracę kulturalno
wyników pracy w II etapie świadomości najszerszych mas ko oświatową w świetlicach. Wzmo· 
współzawodnictwo. oraz omówie· biecych ich właściwego stosun- że się opiekę nad matką. i dziee
nia wytycznych dla trzeciego e- ku do sprawy walki o pokój. W kiem. Nie można również pomt 
tapu. okresie trwania III etapu wspól nąó tak ważnych zaga.dnieii jak 

W minionym etapie W!!półza- zawodnictwa Liga Kobiet pro· szkolenie zawodowe kobiet. 
wodnictwo. Lod.zi z Warszawą wadzi6 będzie wzmożony wysi- Celem zamanifestowania. woli 

utrzymania pokoju i podkre6le
nia przyjaźni do Związku Radzie 
ckiego współzawodniczące r:e 10 

bą organizacje kobiece Lodzi i 
Warszawy dą.ży6 będą. do pomno 
żenia szeregów Towarzyatw& 
Przyjafni Polsko • Radzieckiej. 
IJI etap współzawodnictw& mit· 
dzy organizacjami Ligi Kobiet 
w Warszawie i Łodzi r.ako~cq 

się w dniu 10 pddziernika, 
zwyciężyły działaczki warszaw· lek w kierunku pomnożenia --------------------------

~kie. Zdobytą za to osiągnięcie wśród kobiet pracujących zespo-Towarzyszka Ananiewa 
nagrodę, przekazała przewodni- łów współzawodnictwa pracy, w 
czącej Zarządu Warszawskiego myśl hasła: „Nasza odpowiedt znakomita racjonaliz Z10rka 1•adziecka 
LK ob. Boguckiej-OrdyńskleJ, podżegaczom wojennym - to 
przedstawicielka Zarzq.du GłOw- przyśpieszenie wykonania pia
nego tow. Orłowska. n6w produkcyjnych, wzmożony 

W czasie trwania II etapu wysiłek no.d odbudową naszej go 
współzawodnictwa organizacja spodarki". 
warszawska LK wzrosła o 30 ty· W czasie trwania III etapu 
sięcy członkiń. Zorganizowano współzawodnictwa pracy zarów· 
32 kursy dla analfabetów i no organizacja łódzka jak i war 
105 zespołów czytelnictwa. Poza szawska Ligi Kobiet organizo· 
tym od 8 marca do 1 maja wzro wac będą nowe zespoły kobiece 
sły o 42 procent szeregi kobiet oraz otoczą wzmo:i:oną opieką. ist 
biorących udział w zespołowym niej~ce już zespoły współzawod· 
współzawodnictwie pracy. nictwa·pracy. W tym okresie li. 
Czołową organizacją. warszaw czba członkiń Ligi Kobiet ma 

W skład bawią.cej niedawno w 
Łodzi delegacji radrieckiej 

Kon gres Zwi~zk6w Zawodowych 
wchodziła E. Ananiewa znana 
rncjonalizatorka pracy. Ona to 
w okresie wojny wraz z grupą. 

swych wsp6łtowarzyszek doezła 
do wniosku, że należy zwiększy6 
produkcję poprzez zracjonalizo
wanie systemu pracy; skrócenie 
czasu trwania szeregu drobnych 
czynności. 

Zdobyte w ten sposób sekun-

KOBIETY FRANCJI 
walczą o pokój na świecie 

Ostatnio toczyły się w Marsy wę''. Ani jednego człowieka ani\ szym dzieciom. Z kobietami ca
lii obr';.dy Zwi1J,zku Kobiet Fran jednego grosza na wojnę w Viet łf;go świata łączy nas wspólna 
cuskich. w wielkieJ· manile. sta.- manie''. „żą.damy amnestii dla walka o chleb, o szczęście i po. 

górników''. k6j' 1 • 

cji, która odbyła się z tej okazji 
Przemawiają.ce na wielkim wie Kongres wyłonił Radę Krajo-

wzięlo udział ponad 100.000 ko· cu Janette Vermeerseh tymi sło wą. w skład której weszło 130 de 
biet przybyłych z najbliższych wami wyraziła wolę pokoju oży l.egatek. Prócz tego wybrano Za 
okolic tego wielkiego miasta wiają.cą. wszystkie kobiety Fran rzą.d Główny, na czele którego 
P?,rtowego i z terenu całej Fran cji. „r 1dajemy siostrzaną. dłoń stanęła ja.ko przewodniczą.ca. Eu· 
CJl. Manifesta.eja przebiegała matkom wszystkich krajów. A geni& Cotton. W skład Komitetu 
pod hasłem utrzymani& pokoju gdy wspólnym wysiłkiem sparali Wykonawczego w.eszły między in 
na &wiecie. Niesiono transparen żujemy niecne macllinacje podze nymi Janette Vermeersch !von. 
ty z napisami. „Mniej pieniędzy lgaczy wojennych, będziomy mo ne Dumond, Francat.... Leeler.c 
na r:br~jenia.. :wi_,cej na ~d~~d:__ ~ły apokojnie~~J!zeó l{ ~na i Eliane Br!:Il1t. 

dy dawsł,y w ctllezeniu CMlllO

cznym tysiiice metrów tkanin. 
Dzięki szerekiemu zastosowaniu 
metod pracy tow. E. Ananiewej 
w zakładach pracy w których 
jest zatrudniona 185 robotni· 
ków °;ykonano już plan 5-letni 
w cią.gu czterech, a nawet trzech 
lat. 

Tow. Ananiewa zwiedzajl}c h& 
le produkcyjne PZPB Nr 2 w l..o 

dzi interesowała sit iywo met.O 
d&:mi pr&e1 polskich włókniarek. 
Zademon1trowa.ła W naszym 

prządkom 1wojł metodę pracy. 
Prą, iyelt. ozynno•eiach widzłm:Y.; 

-~ 



Walka z „obywatelstwem Świata" ma swoje tradycje w polskiej literaturze ••• 

„Syn cywilizacji europejskiej" Kosmopolityzm-
---- Zawiedziona boldnie matkalżam, a.le rozumiem, źe osoby sta.r „urąganie się 

Op11.trująe Iłowem wstępnym powojenne wydanie eposu próbuje jeszcze raz przemówi6 sza mogą zostawać pod wpły- nad Ojczystym krajem" 
Oraeszkowej pt. ,,Nad Niemnem" prof. Julian Knyżanow Zygmuntowi do „sumienia i wem tradycji, osobistych wepo 
11k:l 'W'llpomin& o głębokich i1'zemianach politycznych i spo!e· serca'• : mnie:d etc. My zaA, którzy za. cu-
cznych, jakie z&Szły w naszym .życiu w cię.gu 60 przeszło dze iluzje pokUtujemy, swoich 
lat, dzfo1„cyeh nas od ukazania się w-w powieści, stwJer- „Widać zbłądziłam, ale ty J'nż nie mamy, KIEDY BANK 

-. oład mój popraw. Fomyśl, głę. 
dza.Ne 1łusznie, iż ,warto się pokusi6 o ustalenie, jakie • ZOSTAŁ ROZBITY DO SZCZĘ 
wa.J.1t<>dei powieM iJrze11zko wej wniosła. do naszego piśmien· boko, pomyśl nad krótką histo-
nfotwa i eo s nich zachowaro swą. wymowę artyatycznę. dla rią swego ojca., którego zn:tsz do TU, IDZIE SIĘ GRAC FRZY 

„Zac:ęli więc rozmot<-f o niebios błękitach 

morskich szumach i wiatrach wonnych i 1kal szczytach, 

mieszając tu i ówdzie podróżnych %WJC~iem 

imiech i urąganie się nad ojczystym krajem". 
trzeciego, czy, wła.5ciwie, czwartego 'Pokolenie. czytelników" brze. Czy nie możesz z tego Ba.- INNYM STOLE. TYM INNYM 

Nie czując 1ię powołani do takiego ustalenia, chcieliby- mego, co on, źródła. czerpać Siłę, STOŁEM JEST DLA NAS OY-1 Rozmowę powyższą prowadzi w poemacie Mickie-
śmy zwrócić uwag" czytelników na ów rozdział ID tomu męstwo, moralną. wielkość? owi:::zECHNA · p T d " ś · b t l" ś · t " „ A d . K • k d Twój ojciec, Zygmuncie oprOcz WILIZACJA F ~ , w1cza „ an a eusz m1eszna para „o ywa e i w1a a : 
powidci, w którym n rzeJowa \.orczyn! a przeprowa za wielu innych rzeczy wielkich EUROFEJSKA CYWILIZA- Telimena i Hrabia. Ona - zamożna dama z „polorem" 
dramatyczną. 1ozmowę z synem swoim, Zygmuntęm. Pewne k h ł te 1 d , .... „ i t CJA.... Ja. przynajmniej uwa- zdobytym w kołach dworskich ,,Peterburka", on - bo-
fragmenty tej rozmowy mają. wydźwięk specjalnie dziś alł.- oc a n eam u • Ai.vrym Y 
tualny: dotyczą. zagadnie1,1.ia. kosmopolityzmu. Zygmunt, wy- otoczony jesteś, posiadał sztukę :iam się za syna. tej cywiltza- gaty potomek magnackiego rodu Horeszków, komiczny 

Pieszczony J"edynak ziemia:6.ski, J'e!t wielk" nadzieJ·ę. swoJ'ej życia. z nim, ,podnoszenia go, po i " obieżyświat i globtrotter - nie czują się bynajmniej 
"" cieszania., oświecania„. ej .„ · · 1 · ś · d M"ł ść k j · matki wdowy po działaczu powstaniowym. Ksztalcol)y sto.- • • • związani przyna ezno c1ą naro ową. ·I o ra u OJ-

rannie i „polerowan;y'' .zagranic~ na artystę ma - zgodnie Nagle umilkła.. W zmroku, czystego - to rzecz „gminna" i ;,niegodna" pięknodu-
z życzeniami matltl - uty wa~ pracowicie talentu na po.ty_ który zaczynał już pokój napel „Bank" • „stół karciany" chów, poszukujących nieokreślonych bliżej sfer ideału 
tek 'kraju. Niestety, w czasie długich 1at pobytu „na zacho niać, usłyszała głos drwiący 1 oto właściwe określenia, które „wyższej" rzekomo ogólnoludzkiej „ogłady" i kultury. 
dzie" synalek tak się „oszlifował", iż kraj ojczysty go pogardliwy, który jeden tylko dzij szczególnie trafnie wyjaś· „Swjątobliwość" każe Telimenie przedkładać w komiczny 
„mierzi1'. Radby go też na zawsze opuści6, przenosząc się wymówił wyra.z: riiają dzialalnoM zachodnio·eu· sposób obcy pejzaż nad „wdzięki ojczystej przyrody": 
na ,,łono wyższej cywilizacji europeskiej". - Bydło!" 

ropejskiej, a zwłaszcza - ame
rykańskiej „cywilizacji". Zapra 
sza ona natrętnie do gry o staw
kę „wyższej kultury'', a :potem 
łupi ze ekóry i daje mocno „po 
banku' 1 tym wszystkim, którzy 
„:zaproszenie'' przyjęli. 

I by nie było JUZ dalsz;yah 
za wa.hal lit przez chwil'- po I wykłam do nich.„. wcale do cze „nieporozumień'', mł<>dy Kor· 

" "Jlrzed matkł siada.- go . in~ego przywykłem.„ Nie czyński wygłasza następują.ce 
tem, znowu kt1 jeJ moznaz z cywilizowanego czlo- „credo' •, które wyjaśnia j<'go 
j~ znowu poehylil Bit wieka przedzierzgnąć Bit w b:i.r stosunek do Ojczyzny i spra"'.V 
kola.nom i rtkł jej wzitł w swo barz;v:dct • powodu. .• z powodu \narodowej: 
ja dłorile. Znowu teł ~ieszczotlt- sokó"." ziemt, s któr;;n1 sit do „Proszt o przebaczenie, jeżeu 
wie, • 'Wdzitkiem, odcieniem rze a:ymenia nie mia.łoi uczucia. czy wyobratenia. obra- JERRY 
wnołc11 poe~c:mośc1, mówić za- ___________ .:.:,::,:::,~,:_..;. _______________ _ 

~W::h~~:~~·~,~.~ Uczciwe życie, żarliwa praca dla ojczyzny.„ ' 
]tzymi Florencji albo· w Mona.- d • k• M k k• 

e,kaid 1 ta wyjeMżać Wychowankowie wielkiego pedagoga ra z1ec iego a aren t 

chium. 1 b ::i ~orze Kapitał -nie zawiedli nadziei swego opiekuna . . . 
W g6rf • ' flczne „FED". O Z1emlar.sk;m, 
oli~ ze sprzedały Oso. Minęło dziesięć lal od śmierci wybitnego radzieckiego pi- znakomitym „Robespierze", 
w!ec W poqczeniu • cym, co Klo aarza i peda~ga Antoniego Makarenki. Rocznica ta 7nalazla dawnym mieszkańcu komuny, 
-1.a- -lada 1 jeszcze W przy- •zerok; odd • ,;ęk w.fród społeczeństwa radzieckiego. 0 tym czfowieku, . ~ kt.Yryt?~ 
v11 ""' ...-N • • • długie rozmowy w1odł Gol'kl.1 
ulołcl od rodziców otr~a., wy Autor fu:ietnycf. k$iqżek „Poemat pedagogiczny", „Flagi _ pisał Antoni Makarenko w 
~ im na. życie, nie zbytko na basztach", „Marsz 30 roku", „Książka dla rodziców" - po książce „Flagi na basztach". 
wne 'Wllra.wdzle, ale dostatnie partyjnemu, w sposób nowatorski rozstrzygał w swojej twór- Ziemiański już ponad piętna-

zt czości literackiej i działalności pedagogicznej niezwykle ważne ście lat jest w szerega;)h bol-
i bard21o przyjemne. Zres ,ą, on zagadnienia komunistycznego wychowania dorastającego poko- szewickiej partii. Jest to po-
moae jesacza kiedyJ 1 bardzo bo lenia, zagadnienia radzieckiej momlności. W tych utworach ważny, myślący człowiek, maj 
ga.tyln zosta.ni.e, gdy w otoczeniu wiązala się w jedną całość poezja pracy i nauka pedagogiczna. ster - artysta w swoim zawo-
atoaownym a.rtystyczue natcb- •Pisarz-pedagog był prawdziwym „inżynierem ludzkich dusz". dzie. Kierowan~ przez niego 

oddział mechamczny zawsze 
ni~ 1 .zdolność twórczą. odzy. Żywym dowodem tego są nie tyllw nie da.iące się zavom· pracuje wzorowo. Nie <1pfosząc 
•la. ~ 1 podró~ować będt za. nieć ksiqżlci, ale i ich bohaterowie - wychowanlwwie Maka· się, opowiada. Zlemlai1sJd o 
~ :razem, przyjemnośei wyso renki. swoim życiu, żonie, dzi~cJ:<n, o 
kicll • .i...-„.c wszystkie marze- tym, że niedawno wybudow!lł 

..,.J „ "' - Do charkowskiej kofonłi - powiedzlalne stanowisko w sobie przytulny domek. 'Io 

nia swoje spełniać, tylko trzeba. im. Gorkiego, którą zorganizo - przemyśle, a teraz jest naczcl- Razem z Ziemla.ńskim przy
a.b7 wydostali si~ stąd koniecz- wał i prowadził przez dłu1I niklem oddziału energetyczne szła jego żona _ Anna Redl
ni9, ab)' konie<:znie 1 co najprę czas Antoni Makarenko przy- g<> jednej z większych fabryk na, wychowanka k~muny, 1 

. chodziły bezdomne dzieci o charkowsklch „Sierp t Mlotn, Maria. Baclienko, o ktorej Ma-
dzej wynurzyli BJ.~ • tego mo. różnym charakterze i rozmai- Kołomijcew z entuzJa.zmem karenko opowiada. tak:i;e w 
r.za. pospolitości, nudy i powsze. tym wieku, sieroty, pozbawio- mówił 0 swoim zawodzie, o od „Fla.gac)l na basztach". 
ohnyoh złych humorów.„" ne opieki, przestępcy_ budowa.nej z ruin jego fabry- Przyjechał również Teodor 

„- Tu każdy - wow -
n&jwięksi:y choćby idealista, 
n&jgenia.Jnhjszy artysta., . prze
mienić sit muet w opasłego wo
łu.- Ciało prosperuje, a duch u
ps.da. Czuj9 w sobie okropną de 
grengaladt ducha.. .• Fra.wdziwie 
i ~łtboko nieszczęśiiwym je
stem... Marnieję, ginę, wszyst
ko, co jest we mnie wyższego, 
idea.lnego, Jlrzemienta się w żółć 
i tłuszczl„." 

Ujawni~e be:i: obsłonek samo 
lubstwo Zygmunta, jeg9 komple 
tny brak patriotyzmu i niena· 
wiś6 do „barbarzyńskiej ojczyz 
ny'' gdzie się „duch artysty nie 
moie wyży6'' - wstu.ąsa. ser· 
eem matki. Dmuchając • chucha_ 
jąe na jedynak!. i pozostawia
jąc go samopas na obczyźnie, 
nie myślała nigdy, ił; obróci 1tę 
on tak łatwo w „kosmopolitycz· 
nego bęcwała'', bałwochwalcze. 
go wielbiciela „wyższej kultu
ry zagranicznej". 

„'.l'la gtoe Jl! drżeć za.cztł pow
•clffa.nymt- • całej siły łza.mi. 

- A ja marzyłam. .• ie tu wła. 
Anie, w otoczeniu rodzinnej na.
tt11'7, w8ród ludzi najbliższych 
ci na łwiecie, twórcze zdolności 
twoje najpotęi'nięj w tobie prze 
mówią„. ie raczej tu właśnie naj 
potęAniej przemawiać do nich 
bQdzie ka.Ma. roślina. i każda 
twarz ludzka., ka.żde Awfatfo t 
każd7 cteA, że właśnie toki teJ 
r;;_l.a~ a której i iy powstałe!!, 

Jej b:y 1 wdzitki, jej słodycze 
i truciJny najłatWiej wzbiją się 
ku twej duezy i najpotężniej ję. 
zapłodnił• · 

Stojąc przed ni4 w postawie 
zbiedzonej, prawie skurc:.soneJ, 
ręce gestem zdumienia rozkła

dał 1 prawie jednocześnie z nit 
mówił: 

- Ale! ja tego wszyńldeeo 
nfe znam.„ ja, m;i. cbere mama:c, 
z tyn1i światłami, cieniami, sło
dyczami i truciznami etc., etc., 
od dziecinnych dni nie prze3ta
wa,łem.„ nie zżyłem :ń.11.. me nr:a-

Mijały lata .•. Jeden za dru- ce. W 1946 r;., kiedy wrócił do Sza.tajew, majster w dużych 
gim wychowankowie Ma.ka- swojej fabryki, często .slysza- za.kła.da.eh, który niegdyś tak 
renkl szli między ludzi: wstę- Io się narzekania na złą priwę · mało ważył, że kolo11ia prze
powall na uniwersytety robot- oddziału energetycznego. Koło zwała ro „Piórkiem". Pny
nleze. do technikum, do insb- mijcew odwatnle pnystąplł był również Eugeniusz LIJ, 
tutów, do fabryl'··· do odbudowy barbarzyńsko wielokortnle nagradzany me-

w MOSKWIE, LENINGRA- znistr.czonej przez Niemców co da.land, były marynarz, d71ś 
DZIE, NA UKRAINIE, URI\- spo-da.rkl „Sierpa 1 Młota.ff. Pro zajmujący poważne stanowi
LU, DALEKIM WSCHODZIĘ, wadzony przez niego oddział sko w &'OSpodarce pańi:two
NA SYBERU, NAD BAŁTY- niejednokrotn1e zdobywał wej. Wprost od warsztatu nad 
KmM, W MAŁEJ AZJI - W pierwszeństwo w socjallstycz- szedł Michał Dolinnyj, maszy· 
CAŁYM ZWIĄZKU RADZJEC nym współza.wodnfctwfe. nlsta w fabryce instrumentów 
KIM ŻYJĄ I PRACUJĄ BX- lJ elektrycznych. 
LI WYCHOWANKOWIE KO- W kilka dni po Kolom ce- Kramow przygląda stę tu-
LONII Im. GORKIEGO. wie pnyse~ł do teatru dru~ dziom, których nie widr.iał ty 

„Gol'kowiec - Wasyll ~za- le lat„. Wyrośll, zmężnieli, 
„Trudno ml zgromaddć Ich posznikow. Kramow uwaznie zmienili się .•. Trudno tera.z po 

teraz nawet w wYObraźni. .• " - spoglądał na niego, usiłując od znać Leonida Ławryitienkę, 0
• 

pisał Antoni Makarenko. Ale gadnąć kim stał się w ciągu llecnie ma.jstra • kontrolera; 
znalazł się człowiek, który po tych lat Wasia Szaposmikow, trudno poznać Halinę Słucką 
stanowił zebrać przynajmniej którego z powodu nlewlelkle- _ referenta plan,lwil.nla; tru
tych byłych wychowanków ko go WJll'ostn cała kolonia prze- dno poznać Jefima Cfasma.ni\ 
lonli, którzy mieszkają w Char zwała „Ma.lcem„. Szaposznl- inwalidę ostatniej wojny, któ 
kowie. Tym człowiekiem był kow został prawnikiem. Nie- ry po długiej knr.acJi wraca 
Ludowy Artysta ZSRR - A- dawno mieszkańcy rejonu Kra do swojej fabry:<!. Każdy z 
leksander Kramow, osobisty snozaw~zklero w Charkowie nich może więcej opowiedzieć. 
przyjaciel Makarenki, częstv jednogłosnie obrali go sędzią Tego pamiętnego dnla kiedy 
gość kolonii Im. Gorkiego. W ludowym. Jakże cieszyłby się po raz pierwszy w chirkow
oiągu wielu miesięcy posrukl- M&karenko, gdyby wiedział, sklm tea.trze spotkali się byli 
wał wychow&nków swego że Jednym s tych, w których Gorkowcy" Wasyll Szapo
przyjaclela, zbierał lnforma.- ręce lud wloiył wymiar spra- ;znlkow po~edział· 
cje, prowadził koresponden- -wiedllwoścl, Jest Jego wYCho- _ CAŁYM SWOIM ucz
eję, zwracał się· do biura adre- wanek - Wasia Sza~osml- CIWYM ŻYCIEM, CAŁĄ 
sowego, wypytywał ~h.rych kow. SWOJĄ ŻARLIWĄ PRACĄ 
mieszkańców miasta. Pierw- Następnie ft Kra.mowa zja- DLA DOBRA UKOCHANEJ 
S'ZY odnalazł się AndrzeJ Miel- wił się gładko orolony 1 od· OJczyzNY KĄŻDY WY
nilt, obecnie wychowa":ca Do- świętnie ubra.ny Aleksander CHOWANEK KOLONII. Im: 
mu Dziecka Nr 1 w <.tiuko- Stlegnij. W okresie Wielkiej GORKIEGO CHCE SPEł,NIC 
wie. Po nim za.częJI Kramo: Wojny bronił mężnie O.lc:iy- TE NADZIEJĘ, KTORĘ PO
wa od·wiedza6 w teatrze inni zny. Teraz Stlegnlj z eałą e- KŁADAŁ W NAS WSZYST
gl$lie. Zjawił się wysoki męt- nerglą poświęcił się pracy nad KICH ANTONI MĄK.\RĘN
czyzna w eleg3.1Jckim garnitu- odbudową l rozwojem gospo- KO GDZIEBYSMY SIE NIE 
rze pnedstawiają.c •lę: da.rki narodowej. Ruchy jego zN,\LEZLI: W FABRYCE, 

- Inżynier Kołomijcew". i cechuje solidność, powolność, N A SCENIE czy W LABO
Krąmow przypomina.I scb e jest opanowany. Patrząc nań RATORIUM NAUKOWYl\1 -

z wysilldem: KołomUoow„. niezmlerale trudno pogodzić ZDAJE SIĘ NAM, ŻE PO
Wasyll." Wasia." Nie, czylby się z myślą, że to wbśnie e IłRZEZ GRUBE SZKŁA Bl
nł: było takiego u Maka.ren- nim pisał Makarenko w ,.Po- NOKLI, DĄŻY ZA NA!\fl 
kl. emacle Pedagogicznym": ,~„od CZUJNY WZROK ANTONIE-
Goś6 przyszedł mu z pomo- niepamiętnych czasów nle my GO MAKAREŃKI. I KĄŻDY 

CllC • ty, nie $trzyżony"" z głową spa Z ŃAS PRAGNIĘ, ABY 
....,_ „Mala.r,myk"I„. Sprobuj- loną słońcem 1 z twarzą, na WZROIC TEN BYŁ PEŁEN 

cle •oble przypomnłe~: nazy-. której rumieniec oPa.lenlzna I ZACHĘTY ABY DOBRE o
wa.Ił mnlf/ „Malarczykiem". brud dawno za~Ieniły si~ w czy ANTONIEGO MAKA-
Goś6 oJiowdedzlał, że Po ,,_ skomplikowaną kompO'llycję. RENKI MOWIŁY: „SŁUSZ-

pusz.~niu kolonii tm. Gorlde- która. zdążyła juz popękać". NIF. CZYNISZ! ZUCH Z CIE-
go i;tudiował na Robotniczym Do pokoju JUamowa zawi- B!E!" 
Un!wersyteele i ukończył Ki- tal także Aleksy Ziemla.nskl, Z artykułu Ą. Kasztanlera 
jowski Instytut EnMgetyczny. majster eharkowskiej fabryki, „Ich wielki los" 
'PM,,.,,.. _Ah\„ 11A.łmo111al od-urorhdcu.J.....U. JUlara.t.\'.. fotogra- e>rzełożYła E. Woźniak 

• 

„O uczęśliwe nieba 
Krajów włoskich! Róiowe .cezar&to ogrody I 
Wy klasyczne Tyburu sp<rdające wody! 

l stra.!:me Pa11sylipu akaliste wydroie! 
To, Hrabio, kraj malarsów! U nas, tal lię Boie! 
Dziecko muii, w Soplicowie ot!dane na mamki, 
f!mrze pewnie" • 

Opinia Telimeny przypada do gustu groteskowemu 
magnatowi Horeszce: 

,,Co lif tyczy malarstwa: do obra:u trzeba 

Punktów widzenia, gmpy, ansamblu i nieba, 

Nieba Włoskiego! Stqd teł w kunucle pei:atów 

Włochy były, sq, będq ojczymq m11larzówr'. 

Uraża Telimenę i ndziwia jej smak' „~atowy" 
okoliczność, że wpółczesny jej malarz polski, Aleksan
der Orłowski, eh~ nie malował wcale „wydroży Pauzy
lipu" ani „klasycznych wód Tyburu", zdobył sławę przy 
po"1.ocy „ojczystego" pejzai:u": 

„. - „Nau malarz Orlowski, 
(Przerwała Telimena) - miał gust Mplicowslci, 
(Trzeba wiedzieć, ie jest to Sopliców choroba, 
te im oprócz Ojczyzny nic się nie podoba). 
Orlowski, który tycie strnwil w Peterburku, 
Slaumy malar:r: (mam jego kilka szkiców tv biurku), 
Mieszkał tut przy ce.!ar:m, na dworze, 'jak w raju, 
A nie uwiersy Hrabia, 'jak tęsknił po kraju! 
Lubił cią~Te wspomill'1Ć .miej młodości czasy, 
Wystawiał wszystko w Polszcze: ziemię, niebo, lasy.„". 

· Wyśmiewając „wielliopai1.sk'ą cliorobę" Hrabiego 
i Telimeny - Mickiewicz nie zwalcza, oczywiście, przy
;viązania do prawdziwej ,kultury światowej --:. zwalcza 
Jedynie szkodliwą i niebezpieczną manię snobowania się 
na wszystkim, co obce, zwalcza cyniczne „urąganie się 
nad ojczystym krajem" i własnym dorobkiem kultu
ralnym, zwalcza rezygnację z określonej przynależności 
narodowej na rzecz t. zw. „obywatelstwa świata". 

Genialny autor „Pana Tadeusza" nie przypuszczał 
zapewne ni~dy, że wyszydzana przez ni€go „wielkopań
ska choroba" kosmopolityzmu, przejdzie z czasem 
w irroźną „epidemię kapitalistyczno-drobnomieszczań
ska", roznoszoną po całym nieomal świecie przez anglo
saskie bakterie imperialistyczne. Działają one dziś 
z amerykańskie~o zwłaszcza zakątka t.zw. „zachodu", 
sącząc ~~. pośre?nictwem filmu, radia, literatury. prasy, 
i „nauki wrogie i zabójcze jady ideologiczne: niewiarę 
w postęp i spraMedliwość społeczną, mit .. raju amerv
kańskiego", usypianie, czujności na wyzysk człow!eka 
pr~e~ człowieka, uczucie niższości narodowP.j, politycz
ne3 1 kulturalnej, mit Kopciuszka i „niebieskich migda
łów" mar1::hallowskich, kult bezprawia. ,irangstP.rów 
i pornografii, kult ucieczki. od• rzeczywistości. ufność 
w „misję USA, która przyniesie „złoty wiek" sprawie
dliwości amerykańskiej itp. 

Zło§liwe, wynaradawia]ące drobnoustro]e Twsmopolityzmu sq 
kierowane przez laboratorium polityczne USA przede wszystkim 
przeciw :r:drowym, postępowym ustrojom krajów socjalistyczn)·ch. 
Z tego trzeba zdawać sobie t1prawę i szczepić się przeciw zaclrod· 
niej :rarade. 

Et. 
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, S:ton duchpwy w doczesnych ustawach prawom oiczystym być ood!egly I posłuszny powinien„." 
; • - - ......... „„ 

Z dziejó~ niesla"'7nej '1'7ałki 
O niebieskich oczach i ... 

marshalłowskich · migdałach 

obskuronckich fezuiiów z postępowymi pijarami 
F.'aniebna 10Ia iezuiićw dzież. Józef Wybicki, twórca rządnego człowieka, lecz i wanej przez cenzora kościel-

w Polsce hymnu narodowego, notował dobrego obywat.ela paiIBtwa, nego, lecz na stronicach któ 
Jezuici 111ostali do Polski - :'.ak o tym już pisaliśmy, - Cała działalność Konarskie- rej pomieścił Konarski zda-

1prowadzeni przez wygodne w swoich pamiętnikach: „Je· go godziła w dotychcZf\sowy nie, że „stan duchowy w do. 
duchowieństwo świeckie dla zwi<'.i w innych krajach oświe porządek szkolny, oparty na czesnych wszystkich usta-

Czytaliśmy jui. coś niecoś o ste~cie zapew11e, P. T. Czytelnicy, 
amerykariskim „naukowym" in· co mianowicie bada Brytyjshl 
stytucie niejakiego Gallupa. Za· Instytut, działający w porozumie
wdzięc;;;amy mu tak powa:ine re- niu mifdzy innymi z Instytut.em 
ttelacje, jak dokładne określenie Gallupa? Proszę bardzo: zaraz 
ilości „łysych" i „piegowatych" wam przytoczymy fragmenty pra,. 
na terenie Stanów Zjednoczo- c~ jubileuszowej lns&ytutu p.t. 
nych. ,JGm je.st przeciętny Brytyjc::yk" 

walki z ogarniającą Polske cent, u nas, U: P?WSZ~c~nyn: I jezuickim. ob_skurantyźmi~. wa.eh prawom ojcz:vstvm i pa Zobaczymy z kolei jak pracuje 
· <:amroku zacmienia za1ęm, bat Wystąpieme Konarslueę-J nującemu być podległy i "'0- Brytyjski Instytut Badania Opi-

raform&cją. Pod ciosami je- wochwalcami tylko dzikiego dawało broń jezuitom prze- s~uszny we wszystkim powi- nii Publicznej: 
suit6w padła też reformac~a, Alwara (podręcznik gramaty ciw pijarom, poczynania bo- nien". · B 

k' •-,../' • k" ') " rytyjski Instytut lladania 
która. w pewnym okresie i 0«<;•ns WJ zostali i tą nie· wiem Konarskiego, zdani'1m To przebrało miarę i ów- Opinii Publicznej - cytujemy za 
przyczyniła się do podniesie- <:rozumialą tajemnicą łaciny jezuitów, trąciły „herezją" czeimy nuncjusz papieski Du uychodzqcym w Polsce „Głosem 

. 1 p 1 nieszczęśliwi nasze obciążali A kiedy nadto Konar<3ld . . b . . . . · " An:![,.,.„ (Nr 22; _ i'est ,,,·e~alez·-... la ku tury w o sce · r1111. yna.1mmeJ me .,wzor ~ _ 
... · głowy. Mysleć nie -ucz0110, wychował pierwszy za:;teo 

• dł · żvcia cnotliwego, nie bez pod nym organem, który powstał u; 
Polska ktora {P!'ZCZ ug1 nawet zakazywano". swoich współpracownikó-.v, roku 19~8. v,1·ała on 

1
„ porozr•-

' szeptu je:-mitów oskar;"--ł Ko v - v • 

czas była schronieniem dla Dlatego też kiedy wypędze tłumaczy dzieł Woltera (P~a k' d · · mieniu z podobnym i'nst"tutem w ' n:.irs ieg,, prze papiezem • 
wszystkich pnześladowanych ni z Ołomuńca w 1642 r. pi- cyd Piotrowski). zclecvdowa.- Klemensem XIV 0 herezję i T\rmad::.ie, USA, Brazylii, Austra 

przez inkwizycję, teraz sama jarzy (zakon zajmujący się nvch przeciwników zabobonu zaoragnął zniweczyć postępo lii, Francji, Holandii, Finlan(lii, 
zaczęła prześladować ludzi in również nauczaniem w szko- i fri~::>tv/.nJ'i (Br z'.:.„r-::i.) · do- ·vą reformę 1:7.kńł pi;inrskich. Norwegii, Danii i Szwecji. Na 

nej wiary, innego wyimania. łach) pnzybyli do Polski i za- mngajacych sie oczvnszowa- Kcnarskiemn udało się orzy czele tego organu stoi wyhłudow
Ńajcenniejsze oświadczenia częli zakładać swoje szkoly nia chłopów (Popławski) i ścić z. zarzutów. lecz ostatnie ca uniwersytetu londyńskiego. 

U · yt t K osie.dli prawie od wieku J·e~ kiedy wreszcie jeden z naj- i t t t 1 ł · W celu przeprot"lldzeni·a badan· profesora mwers e ·u ra- .:i a s a!'"" - y e zas ·w.o':le v 

. p ł Włodk . zuici posiadający w swym re bliższych mu Antoni Wiśniew go dla Rzeczy,uospol1'teJ· - Instytut dzieli Wielką Brytani„ 
kowskiego aw a owi- ku n'i·eoma1_ m"nopol a11cz.a~ ski ośmielił sie wygłosić mo- ·- ' 

dzen" XV · - 'J • zoStilłV 7:itrute. Zato. że Ko- na B okręgów geograficznych. 
ca z Bru la w w„ ze nia niezadowoleni ze wsoół- wę .• O w:v~szn€.ci nowożytnej k' h · ł • ł I'rmkc1·onari11s=-am; In•t)'t11ti·, kto'-

. · • " nars i c c1a nauczyc spo e- - .• 0 • 

ani papież, ant cesarz nie ma zawodnictwa" · rozpoczeli. z m~dt"f?Ści. śwfatowei nad d9,w • t d · 1 rzy na podstau:;e da11ych sta.·}·-
( · • · ('Zens wo s~mo z1e ne~o mv- • 

,;,. p7<llVJa niewiernych nie- nim· walkę. W walce teJ· cho ną", jezuici prz~szli do zde- ·1 · t · t ł a,'czny·ch przeprott'ad~a1·ą ,„).,,,,·a. 
J'łC d s.ema, za o, 1,e v.ry::;,er.::-.-·:i - , 
lcatoliloów), którzy żyją spo- dziło pijarom o byt, jezuitom '.)y owanego ataku. '1:·zecivr 11 ,iłow~ni•i ?i>~arnia- dr z wszystldmi odłamami jpole-

kojnie, nachodzić wojną i s~ą o dobrobyt. ~ło walki było Postępowy piiar zaszczuty nia władzy świeckiei nrzez c:eństwa, sq. przeważnie absol
MWTaeaĆ do wiary, a ziemię czysto ekon?mI~z:ię, a walka przez zacofanych jezuitów duchowieństwo. spotvkały go wenci lub też studenci, specjali-
kh zabierać i nadawać in- trudna dla Jezmtow. Nie będzi::::n.y tu śledzili najost.rzP.jsze nanaści ze stro z:11jący się w ekonomii c:::y wcjo-

nym", - poszły w zapo-mnie- całego przębiegu ins"nnacji, ny tegoż duchowieństwa. a logii. Instytut twierdzi, że docie-
Reformy Konarskiego - · rają oni' do wszystkich tn>rstw 

nie. ,,.„01,.. w cku" i'ezui'•ów oszczerstw i mecnvch kalu- specjalnie ,jezuitów. oł 1 ' · ..,, • „ h · sp ecznyc 1, mieszhaiiców miast i w XVII wieku rozszalała mru.1 rzucanyc przez .iezm- . d 
Walkę tę ułatwił jezuitom tó...-i na postępowy zakon ni- Kościół nie chciał zrzec się u·si, mlo ych i starych, osób o 

aię w Polsce nietole pijar Stanisław Konarsk:, re j::irów i jeg-o prz()wódce du- bowiem władzy świeck:ej, r1iżnych grupach uposażenia i po· 

rancja religijna, a tej nietole formator szkół pijarskich. chowego, zatrzymamy się tvl wfa.dzy polityczne.i. n!e chciał trafią w lwżdej sprawie ~oin/or-
Konarski' bov:'"em wprowa mou·ać o opinii pnbliczne1· z dn-

rancji przewodzili jezwcl. " - ko nad ostatnim aktem; do pop!'zestać na właściwym mu 
dził do zreformowanych kt. d , , żq. nawet dokładnością". 

Ograniczając się do kotaktu przez siebie szkół pijarskich . orego aio powod .napisa- zakonie relig-ijnym. I dz:ś, To bardzo ładnie ze strt;my 

z Rzymem odcięli Polskę od filozofię oświfcc.ni.~ .. iisiłui;:t m~ . p.racy K0m_:r~k1ego --:--1 mimo. że od tego czasu upły „niezależnego" Brytyj~kiego In
wszelkiego styku kulturalne- ją pogodzić z chrystia~:z- ks1ą.zk1 P. t. „Reh~a p-0<:zc1. ndv Drawie dwa wieki dalej stytutu Badania Opinii Publicz
go z innymi krajami obawia- mem, uczniowie mieli czytać wych Iud:d", książki najpra- usiłuje kroczyć tą sam'ą dro- nej, i.e tale potrafi „docierać" tu-

jąc się, aby Polska nie „zara pisma „niezależnych od do- wo·wierniejsz~j z punktu wi-1 gą. dzież „badać z dużq. nawet do· 
ziła się" nowinkami religijny gmatu teologicznego myśli• dzenia relig-ijnego, zaa,probo- St.. Truchlm Jdadności'!"· Cieltawi jednak je-
mi, by nie mogła roowijać sa cieli", jak Piotra de la Ra- _,_ _____ .._ _____________ ~--------------------

moczielnej my·.m. Miała na- mee, Franciszka Bakona, w· "k" • • • k r • 
tomiast myśleć tak, jak jej Kartezjusza, Passendiego, 1e~ 1e OSiQgn1ęc1a sz o nrctwa 
nakazJ1'vali jez-c;ici. Zwycię- Locke'a, Wolfa, potępionego „ • 

r adz[eckiego 
scy jezuici zajmowali się nie- przez kurię rzymską Con- ~ozwój szkolmctwa w ZSRR\ przy czym ka.zda. narodowość po l KIM _ NIG·DY NIB STAŁ, NIE 
tylko sprawami religijnymi, dillac'a, Mallebrancha i in- osiągnął -:--- Ja~ ogólnie wiado-1 siada szkoly w swoim własnym STOI r NlE MOżE STAć w 
lecz mieszali się tak do życia nych. Konarski uwz..,.lędnił mo - _poziom m~noto~any w _za ję:oyku. Czasy, kiedy Rosja zali- 7.A_.T)NY:M SPOŁECZEŃSTWIE 

t · k t · l't · . "' droym mnym kraJU świata. O ile cz~ła. się do naJ'ba.rdziej a.co~ ~URżUAZYJN"',...·"". prywa nego Ja o ez po i ycz- nauczarue w szkolructwie pol R .. • ki : • . " z .a. "' "'"" ... 
P · · · ,„ f' 1 • k w OSJi c„rs eJ uczy_o się o. nych krajów świata. minęły bez-

~ego'. l' on_ie;az ,'\lf SV'~°.1:n. ręd c.ri.r izy.n r._-~ry~ry~.'~"'c· ·n · .,,ółem 7,8 miliona dzieci, to powrotnie: DZiś ZSRR JEST 
~-- mie I wię. szos~ sz o. sre (Newton, Mariotte, Boyle), dziś w Zwfazlm Rl!-dzieckim w KRAJEM PR.ZODu,r A.CYl\l 

mch udało im się w ich wian to wreszcie rzucił hasłol"ZO ty~iacach s kół d t POD WZGLĘDEM ROZWOJU 
XVII i w pierwszej połowie wychowania dotychczas "' :·ych : ś.redni"chz u p~ 8 

awo- KUL"'TTT>Y 
XVITI · lr. ł ·, ł • „ n i .,. c.zy się prze- .1.·„_., , SZTUKI, I NAU. 

"' wie_.u og upie m_o- Polsce· nieznane, nietylko p<J szlo 34,5 miliona. młodZieży, l\.I. 

M~ d 1• · ---. Jak wiemy, ZSRR zamieszku-

ło. 'a i:tera"-u~\ a ch1°n' ska jl!! również liczne ludy pochodze J.. ,if,, nia. nie słowiatisl!iiego jak np. 
Jakuci, Buriaci, Czukcze, Nien. 

w pierwszych szeregach demokracji ludowe i :1es!~:c~=~ii.~:s~~0:~~k~ 
. Ojce~ młodej, liczącej so- literatury radz:ecldej w odra-1 gnął się on do Armii Ludowej była. dla tych ludów czymś W1ę 

b1e dopiero 30 lat, demokra- dzających się Chinach jest ol- aby pomścić śmierć bl:skich. cej nawel niż , macochą'': nie 
tycznej literatury Odradzają- przymia. Imiona i twórczos·c· dbała. zupełnie o ich rozwój kul-

. W utworach znanego pisa- tura.lny, eksploatując je ekono-
cych się Chin jest słynny pi- Gorkiego, Serafimow:cza O- rza Daj-Fu znajdujemy cie- micznie na. każd:;."lll kroku. Nic 
sarz Lu-S:n, Zimarły w 19~6 ro strowskiego i Tołstoja.' są kawe, pełne napięcia obrazki też dziwnego, że żyły one prze 
ku. Nazywają go słusznie dz!ś szeroko znane w ludo- z życia robotników i kulisów, wa:'tiie w stanie pót-d.zikim, 
„chińskim Gork;m", gdyż w wych Chinach. którzy w przypadkowych ze- prowadząc pierwotne życie ło-
swoich licznych utworach był t1'n:ęciach się z pracującymi wicckie i koczownicze. Na 1.000 

piewcą uciemiężonych, skrom 
nych, szarych ludzi, ich życ:a, 

dążeń oraz ideałów. Lu-S'.n 
pierwszy wprowadził do chiń
skiej literatury nową postać 
człowieka· z ludu. Pragnął w 
t!!ł1 sposób, jak sam okreś1ił, 

„przebudować moraln'.e 

Na terenach, pozostających na terenach Chin robotmkami. Ja.kutów w czasach cara.tu tyl
jeszcze pod rządami Kuomin- z Europy, poznają wartość ko 7 umiało „od biedy'' czytac 
tangu, nie istnieje praw:e zu- międzynarodowej solidarności i pisać. Podobne stosunki pana. 

robotniczej. Krótka nowela wały też i wśród innych ludow 
Pełnie oryc:Mnalna literatura D · F t R'k " b „. O>J- u p. . „ 1 sza o razu- syberyjskich. 
chińska, zaś rynek księgarski jąca stosunek Amerykanó~ 
jest nasycany sensacyjnymi do Chińczyka, słusznie zali-

k cza s:ę do prawdziwych arcy-
utworami rym:Ualnymi pisa- dziełek, równych utworom ta-
rzy amerykańskich tłumacza- kich mistrzów noweli jak Cze 
nymi przez reakcyjnych lite- chow, lub Guy de Maupas-
ratów Czang-Kai-Szeka. sant. 

Podobnie mów! Stalin: „I' A
J_.ANGA NAUCZYCIE!,! LUDO 
WYCH S'I'ANOWI JEDNĄ Z 
NAJWAŻNIEJSZYCH CZĘś
CI WIELKIE.T PRACOWNI
'1ZEJ ARMJ:I NASZEGO KR.A. 
JU BUDUJĄCEGO NOWE żY
CIE NA PODSTAWACH SOC
,TALIZMU''. 

Partia. i rz~ otaczają nauczy 
cicla. jak największą opieką i 

troska. zabe~pieczają,c mu byo 
materialny i umożliwiając mu 
dalEze doskonalenie się w S\Vo

im zawodzie. 
„C2.ły naród radziecki - pl· 

sze „Prawda" - cieszy się z 
osiągnięć radzieckiej szkoły, o
każ11jąc jej na. każdym kroku 
pomoc. Cały naród radziecki jak 
najbardziej interesuje się dal
szym rozwojem naszej szkoły. ży 
czymy naszym uczniom powadze 
nia przy pracach egzaminacyj
nych. tyczymy nauczycielstwu 
nowych sukcesów w pracy na.a 
wychowaniem nowych obywate 
li naszej wielkiej socjalistyczneJ 
ojczyzny". („Prawda" Nr 140-
194.9). 

(11a podstawie rezultatów dzie
sięcioletrach badań prowadzonych 
przez instytut). 

„Przeciftny AngTik ma 1,70 m, 
1cysoho.ki, u;aży 70 kg, ulubionq 
jego potrawą są k11rczęta i sma:icr 
ne kartofle, przeHacta piłkę noi.-
1111 nad inne gry, woli psy ni:i ko
ty, bru11etki od blondynek i GY· 
biera sobie żonę nie ze tni;fędu 
11a jej urodę, ale na umie.iętno.ść 
protl'adzenia gospodarstwa domo
u.·e.r;o". 
Chętnie wier:::ymy, i.e uli:bionq 

JJOtrawf! przeciętnego A11gliha są 
lwrczęta i smażo11e kartofle, ale 
nieźle byłoby „zbadać z dużą na· 
rcet dohfod11okią", dlaczego prze
cietny Anglik nie je tego, co [11,.. 

bi, tyllco je to, czego nie cier· 
pi: np. ko11serwy z konia?. Przy 
olrnzji Brytyjski Instytut dowie
działby się, co sądzą „wszystkie 
warstwy społeczne, mieszkmicy 
miast i u·si, młodzi i starzy, oso
by o różnych grupach uposaż& 
nia" - o obecne.i gospodarce 
r!>t;du Labour Party? A. moi.e 
funkcjonariusze „niezależnego" or 
ganri brytyjskiego boją się zada
wać ludziom podobne pytania? 

Bąd:i co bądź, „przeciętny An
glik ma 1,70 m wysokości, wai.y 
70 kg" i - jak wynika z 1111kie
ty - potrafi mocno kopać„. 

Zostawmy jednak żartobliwe 

przypnszczenia na bale: nic mu 
nie upoważnia, by „szargać" nar.i
kou•q., badawczą działalność „nie
zal!'żnego" lnstytntu, który na 
pewno wie, co robi, a jeśli na· 
Ket nie u:ie, to mu natychmiast 
pou:ie w spo!ób autorytatywny 
pan minister Bevin, Attlee, May• 
hew, cl:y Ecld: odciągajcie 'ffu;a
gę ś1ciata od tego, co się d:ieje 
w A11glii, przy pomocy następu· 
i<Jcych dyrdymałek: 

„Każda roclzi11a angielska ma 
jal~iegoś ulubief!ca i chowa tyle 
S!tmo psów co kotów, lecz tylko 
co piąta dorosła osoba woli kota 
niż psa". 

„Jedna kobieta angielska na 
trzy chciałaby być mę:iczyznq.". 

„Anglicy zazwyczaj kladq. się 

spać między 10 a 11, a większo.•ć 
w dni poinzednie jest ju:i o i,30 
na nogach. Jedna osoba 11a trzy 
trudno zasypia, podczas gdy nie
mal połowa uważa zrywanie się 

z łóiha rano za specjalne wnart
u.:ienie". 

„40 proc. Brytyjczyków ma nie
bieslde oczy, 25 proc. piwne, 20 
11roc. szare, reszta orzecho1i;e, 
zielone lub czarne. Mężczyźni i 
·kobiety określili następująco swój 
lwlor u:losów: 

51 powiedziało „sz~yn", 26 
.,s:;polwtvCłty", lub „siw3'"' 10 

„brunet", 10 „blondyn", 3 ,.rud'""· 
Nikt nie odpowiedział: „łysy;'. 

„Jedna osoba na trzy twierdzi; 
że cierpi na dolegliwość nóg i 
wslcutek tego musi ie specjalnie 
pielęgnować", 

społeczeti.stwo, które nie po
winno )uż n'.gdy tolerować ra 
żących niesprawiedliwości spo 
łecznych". Jednym z czoło
wych utworów Lu-Sina jest 
powieść o biednym chłopie 

cn:ńskim A-Ku p. t. „Praw
dz..iwe życie A-Ku". Powieść 

ta, odmalowująca życie biedo 
ty wiejskiej, odegrała w Chi
nach rolę, jaką w swoim cza
sie odegrała „Matka" Gork:e
go. 

Utwory młodych pisarzy 
chińskich są osnute przeważ
nie na aktualnej tematyce, za 
czerpniętej z obecnego życia 
cn:ii.skiego. Bohaterami tych 
utworów są ludzie Nowych 
Chin - chłopi, robotnicy, żoł
n:erze Armii Ludowej. Jed
nym z ·najbardziej cenionych 
pisarzy jest obecnie Ja-Su-In. 
Czoł0wym utworem tego J;!l
sarza jest powieść p. t. „ ~Vóz 
siana", w kt<)rej opisuje życie 
chińskiej ws! podczas w~jny z 

Szereg utworów w młodej 
literaturze chińskiej poświęca 
ny jest nowej kob'.eci~ ch1ń
skiej. To kobieta - robotnica, 
przeważnie chłopka, ktÓ!"a ra
zem z mężczyzną walczy o no
we, lepsze życie. W utworze 
Kun-Tse-Junga p. t. „Histo
ria malej kobiety", bohaterką 
jest biedna dziewczyna wiej
Śka, która od dz!eciństwa cięż 
ko pracowała na życie. Nie 
wiedziała, że istnieje inne ży
c1e, prócz nędzy, bicia i gło
du. Dop:ero dowiedziała się o 
nim, gdy znalazła w lesie ran 
nego żołnierza Armii Ludo
vvej, którym się . zaopi~kowa
ła. 

Dopiero Rewolucja. Listopada 
wa przyniosła ludom Syberu 
światło i wolność. Dziś, wśród 
tych samyeh Jakutów na 1000 
ludzi 993 już umie czytać i pi
sać - czyli mamy odwrotny sto 
rnnek, niż przed Rewolucją. Sy 
nowie dawn:•ch pół dzikich ko
czowników są dziś akademika.. 
mi, poetami i artystami mogący 
mi swoją sztuką ·imponować zina 
zowanej „Europie Zachodniej'•. 
Szkoła. radziecka obaliła. mit, 
że myślenie „pierwotne'' jest tn 
ne niż „cywilizowane' ', . udowo 
dniła, że wszyscy ludzie bez 
względu na. rasy są i powinni 
tyć braćmi, że ma.ją. jednakowe 
możliwości rozwoju umysłowego 
i kulturalnego, 

Osolmą rolę w podnoszell!h 
kultury i środowiska spełniaJą. 

tzw. lektoraty i KOŁCHOZO

WE UNIWERSYTETY. Sprawz 
mi tymi zajmuje się wszechzwią „Prawie połowa ludności w W. 
zkowe Towarzystwo Upowszech- Brytanii brała lekcje muzyki na 
nienia Nauk Politycznych. w· ro jakimś instru.mencie. Co dmga 
ku 1948 członkowie tego towa. osoba zapom11iała, czego się nau-

~gromn;v wpływ na kształto 
wan'ie nowej literatury chiń

skiej wywarła radz!ecka twór 
czość literacka. Dowodem te
go jest, że prawie wszyscy 
młodzi pisarze są jednocześnie 
tlumaczam! szeregu utworów 
radzieckich. Nieraz thtmacze
nia dokonywane są n:.e z ory.l 
ginału, lecz z przekładów an
gielskich lub francuskich, 
gdyż nie każdy pisarz zna ję
zyk rosyjski. Niektóre z tych 
tłumaczeń są niei;byt dokład
ne., 1~ cooularność utworów 

Japonią. 
Przeżycia żołnierzy na fron

tach walk z Kuomintangiem 
opisuje młody, lecz bardzo już 
lubiany ł popularny pisarz 
Li-Bo (żołnierz Armii Ludo
wej). Cykl jego opowiadań o 
szeregowcu Czan-Chu, dziel
nym, dobrodusznym, odważ-
1iym robotniku portowym, któ 
ry zaciągnął się do partyzant
ki, należy do najpopularn!.ei
szych dziś książek w Chinach 
Ludowych. 

Bohaterem poczytnej powie 
ści Mo-Ta-Ina p. t. „Historia 
Prawdziwa" jest młodzieniec, 
-rod;:'na którego zginęła z rąk 
żołnierzy Kuomintanau. Zacią 

W 1947 roku ukazała s1ę pp 
wieść Fa-Tsu p. t. „Sia-Chun
Tse". Sia-Chun-Tse - jest to 
młoda Ch:Uka, wychowana w 
Japonii, zatruta fałszywą pro 
pagandą japońską o walczą
cych Chinach, o ruchu wolno
ściowym narodu ch'.ńskiego. 
Poz.naje dop1ei·o prawdę, gdy 
miasto w którym mieszka zaj 
muje Armia Ludowa. S'.a
Chun-Tse wstępuje do szere
gów żołnierskich i zostaje par 
tyzantk._ 

Celem szkoły radzieckiej jest 
nie tylko danie wszystkim oby 
wat<llom wykształcenia. podsta. 
wowego: otworzyła. ona. równie~ 
swoje podwoje dla wyksztake
llia średniego i wyższego. 

Na czel~ tego gigantycznego 
pochodu 200 milion0'\'1ych mas 
ku kulturze stoi 1.300 tysięczna 
armia. ra<lzieckich nauczycieli. 

rzystwa. przeprowadzili 85.000 czrla„.". 
lekcji i wykł2.dćw na. różne te- Nie będziem;.- przytaczać dale/ 
maty, których wysłuchało 15 m1- „jubileuszowych" rezultatów ba. 
lionów ludzi. W tymże roku to dawc:::ych Brytyjskie"o lnstvtutu 
warzy&two wydało 400 stenogra w zahresie socjologii „niebie
mćw wykładów w dużych nakła 
da.eh i wydrukow~ło ponad 30 skich oczri" i ekonomii „niebie-
milionów egzem::.„ł -:;;y różnych skicli migdałów". Wiemy juł 
broszur. przecież i tak, na czym pole&J 

Celem KOLCHOZO'\oVYCH U- „nieza~:żn?·'r tej c:cigo~n_ej in
NIWERSYTETóW jest dOEkona stytrtc11: m;ormou:ac opinię pu
lenie kołchoźników w teoru 1, bliczną o opinii publicznej nie
praktyce gospodarstw't wiej3k1e zależnie or! głosów prawdziu;ej 
go. W ostatnich miesiacach kła. 'opinii publicznej. Ciągnąć za 
dzie się silny nacisk ii:a. zazna10 ogo11 psy i koty, obliczać lu
m:enie rzesz ze stalinowsk.ln:.1 dziom u·łosy' na głowie, a nie 
planami prze'.;:ształcenia. przyro bąknqć a11i słówka o stosunfa, 
dy niektó~ych_ o?szarów !ITaJ_u przeciętnego Brytyjczyha do po
o:az ~ OEi~gmęciami w dz1edzi- lityki _{,abour Party, do paktu 
m~ biologii dokonanymi n.rza. z atlant)'ckiego, woi'enne1· agitaci'i, o roli, jaką przeznacz& pan. w ll D k j T 

. 
1 amsa,Mi 0 ucza ewa,Ł . imi- złowrogich poczynań podżegaczy 

stwo socjalistyczne na.uczycle- na.1ewa. czuryna, ysienkę, . h . d k" h . 
i innych. u:o1ennyc i o. wszyst. -ie .111,-

lom świad<:zą słowa. Lenina: h k h 
Uniwersytety i l~ktoraty są nrc s!'raw, toryc T.rytyczne 

„NAUCZYCIEL LUDOWY obok szkoły potężną dźwignią I osąd~en:e m?glo~y by~ ~rmlz11 
POWINIEN STAO Tl NAS NA w podnoszeniu poziomu kulturad rządowi angielsh·1emu niemile. 

AKIM POZIOMIE. NA. JĄ.- ~wro ma.s z:ma. ' _fiLĘ!._AN. $TEFAŃSl(l 



„G t; O S C H r; O P S ~ r· 
.,. 

M kosiarek i żniwiarek Plan dostawy z_akontraktowanych tuczników -wyke·RHY 
dla województwa łódzkiego Chi · ł I · d · I • · d I · h f a. I · 

w ośrodkach muzyno- ctwa, ora.s ekipy robotnicze OPi ma o sre moro m za owo em z nowyc orm Oaro u ZJWCllll 
:wych ZSCh. woj. łódzkiego łódzkich fabryk. 
przeprowadza się . remonty W czasie tegoroczn eh 
maszyn i narzędzi rolni- ini Y 
czych, przeznaczonych do w rolnicy mało i średnio 
pracy w okresie żniw. Re- rolni woj. łódzkiego otrzy
montów dokonują poszcze- mają do dyspozycji ponad 
gólne ośrodki maszynowe 300 żniwiarek i kosiarek. Po 
we własnym zakresie ekipy łowt; z nich stanowią ma
Technicznej Obsługi Rolni- szyny zupełnie nom. 

Przejęcie handlu tywcem!prac wiosennych chłopi wlchwała Rady Ministrów, re Trzeba jeszcze wspamnie6 
przez spółdzielczoM spowo- w dalszym ciągu dostarczają gulująca tę sprawę. okazała o pewnych brakach przy 
dowala znaczne zmiany na trzodę do spółdzielni i skup się dla cbłonów zbawienną. transporcie zakupionego żyw 
rynku mięsnym. Chłopi już żywca przebiega w dalszym Obecnie chłopi sprzedają ca ze wsi do miasta. Zdarza 
nie muszą sprzedawać swoje ciągu planowo, bez zakłóceń eydło po cenach godziwych, ją się przy tym wypadki 
go tywca spekulantom, a w związku z panującymi gdyż PGR-y tak skalkulowa padnięcia sztuk lub też do. 
sprzedają spóJ.dzielnio~, obecnie pogodami Centrala ł_y ceny, by zape~ić gosp? rzynanie D;iek~órych okazó:V· 
które płacą stałe i sprawrn- Rolnicza wyda'a okólnik do darzom opłacalnosc hodowh. Jest to zJawisko ze wsze..,h 
dliwe ceny, Pomimo nawału Gminnych SpÓłdzielń. aby Główną rolę . przy . o_brocie miar ~e poż;'l:dane? ~tó~e n.a 

----------------------------------- W~U~WMO~~alM ~b~~m~~ra~~~aS~~fyJ*M~~m~~k~ . D ' mieszczenie dla zakupionego grega~yJna, ~tora ~cema dow~ć. 
. : ~ . C!:hcemy mieć żywca, który w ten sposób ~artosc d~~~J sztuki. w . Mim.o p~wnych drobn~ch 

· ·• od momentu zakupu aż do SKład Ko~sJi w.chodzą le- m~~oc;ągmęć trzeba stwier-" .. '. ' · . ' ' d k odtransoortowania chronio- karz weterynaryJny, przed- dzic, ze nasz młody . ap~rat 
~ 0 S ro e ma Szyn owy ny będzie przed upałami stawicie! PGR i Samopomo- skupu nie mający wielkiego 

------- . · . cy Chłopskiej. Na terenie na doświadczenia, wywiązał się 
Na terenie naszej gminy I stałe po parcelacji majątków mniej siewników. Może byś- ~bo:1r skupu G~nne Społ szego województwa przepro i wywiązuje nadal ku zado-

sprawą pilną, co do której obszarniczych. Nikt się tymi my wtedy wreszcie raz skoń- dz~el.me ~am~pomocy Chłop wadzany jest skup bydła w woleniu chłopów mało i śred 
~yscy rolnicy bardzo czę- maszynami nie zajmuje - czyli .z siewem ręcznym bo skieJ odbie:aJą zakontrak~o 50 punktach i od 2 maja do niorolnych, ze swych obo
sto się dopytują, jest za.gad- ani spółdzielnia, ani Samopo- to przecież dla chłopa ~ielka wane sztuki. Jak wykazuJą 30 maja PGR zakupiły 1.688 wiązków, Chłop nie musi się 
nienie zo.rga.nizowania ośrod- moc Chłopska i w ten sposób ·strata. Wiedzą o tym rolnicy cy~ry dostawa zako~rakto~a sztuk. Bydło to zostało prze już ob~cnie martwić, jaką 
ka maszynowe~o. Do tej po- wszystko to stoi na wolnym i dlatego stale się dopomina- ~eJ trzody ~hlewne~ prze~ie rzucone do majątków PGR cenę uzyska za swoją wycho 
cy w ośrodkach walają się powietrzu i rdzewieje. •A tym ją o ten ośrodek. Bo jak za- „a, na tereme n!łsze„o WOJe- w województwach szczeciń- dowaną sztukę. Wie dokład-

ut · d ł b · · · · ó i · d wodztwa zgodme z planem. skim i· olsztyn' skim nie że w spo'łdzielni otrzy-
pops e maszyny, wymagaJą czasem przy a o y się w na sieJą ręczme - m w Je en 0 1 · b" ł · · · • 
ce remontu, przeważnie pozo szej gminie rze 4-5 przynaj- gospodarz do drugiego - to 0 dwn~a .u iegh egso !fdzi1e~1(; Przy skupie, który na ogół ma zapłatę zgodnie z cenni-

nierówno wschodzi duża ca 0 . mmnyc po e n przebiega sprawnie, zdarzają kiem ustalonym przez Rząd, · 
część wog6le marniej'e itd. A dostawiono lO ~ys. 358 się jednak i pewne niedociąg a opracowanym w ten spo-

Jak obchodzono Swiąto Ludowe . ·ki tk · sztuk trzody. Chłopi l!!ą z ca nięcia I tak na przykład 16 sób by hodowla była opła-
s1ewru em wszys o wzeJ- ' ś · k ·· k t kt ·· b · ' 
dzie równiótko jak złoto. 1° Cl a CJI 0~ ra. acJ~ ar maja w Złoczewie nie zaku- calna i mogła się w dalszym 
Ob. d · dzo zadowoleru. Nic dziwne- piono 10-ciu sztuk J'edynie ciągu rozwijać Obecnie nie w Drzewicy iecywano nam wpraw zie k d . . . d . . . 

b' ł k t , _ go! s oro na ~iemmy, ze 0 dlatego że brakło pieniędzy. mamy już obaw co do zapo 
""'" "--' t L d ł dzi ""• __ ,_ l j D w u ieg ym ro u en osra teJ pory 6 tysięcy gospoda- . . . . . . . . 
.a.egic>roczne aw1ę o u o- oraz m o e„.r i:t?-JS.O ne . o dek że będizie na wiosne ale k ł - ·. Zdarza.Ją się też wypadki ta patrywama miast w mięso, 

we był.o nie.zwykle uroczy- zebranych przemówili przed · · 'd · ł ·; d rzy uzys a: 0 ulgi podatko- kie J'ak w Kamińsku gdzie gdyż tak skup na sp""' ach 
.iuz ruga mmę a, a o osro - k ś · ł · k ' · l''"' ' 

ścle obchodzone na terenie stawiciel PSL, PZPR i ZMP. ku ani słychu. Trzeba przy 
1
we

7
w 'ł!Y1 . so. 0 Clł +ączhmeRoó 0 4 maja nie zjawił się przed jak i odstawa zakontrakto-

gminy Drzewica. Już od Przybyli również przedstawi tym podkreślić że do naj- ~ mi iono~ z o"yc · v-_1- stawiciel ZSCh i wskutek wanych sztuk przebiegać bę-
wcze.snych godzin rannych ciele ZAMP-u, którzy brali · l"' , d.k t · t d meż na ogol zdał egzamin te"'o nie b"ło kompletu ko dzie w dalszym ciagu zgod o 1zszego osro _ a o Jes · o PZUW któ b d bk "' , - ' -
z.aczęli napływać chłopi ze udział w Swięcie Ludowym. Sk · k · lO k Dl • ry ar zo szy 0 misyjnego do oceny dopro- nie .z planem. 

l. G. Skrzyńska, Zygmuntowa, Po przemówieniach odby- t or towz' ichmł a-'.11-y m. t a wypłaca odszkodowania go- wadzonych sztuk. 
ego e c o~1 z .naszego e- spodarzom, którym padną u 

Skrzynna itd. Przybyli oni la się defilada, która wypad renu domagaJ_ą się, a.by na bezpieczone sztuki', ----.---.-----.--,--.---.------
aby brać udział w obchodzie la bardzo okazale, po czym t J k d d k d dk 
i zadokumentować swoją wo nastąpiły wystP."OY artystycz ~~s~:dee~e::s:~~~zj:S~~ . Jak więc wi~my. w .wy- ur UC po Ja e -me zw1a iem zwany-
lę walki o pokój i utrwale- ne, ta.óce ludowe, ś-piewy, a cze przed siewem jesiennym. nsz1kuegopRr•zązdournerynJ peokhtymk1.iesnnya Wielki szkodniJt naszych po'. ( 
nie sojuszu robotniczo-chłop na zakończenie odbyła się za _ 
skiego, bawa taneczna. Stały korespon~ent został w znacznym stopniu Owad długi na pół palca o należy rzakopywać jesienią 

O godzinie 10 odbyła się G. H. „Głosu Chłopskiego" opanowany i obecnie może- rozszemonych jak u kreta do dołów stary'nawózkoński 
zbiórka wszystkich partii, Korespondent . Wieś Kazimie;zów gmina m:y. już stwier~zić, że w naj- przednich nagach. Drąży on który następnie podczas mr~ 
organizacji młodzieżowych, „Głosu Chłopskiego" Wielka Wola powiat Opoczno bhzszym cz~sie spek.ulacJa pod powierzchnią ziemi kory- zów wyrzuca się na po· 
~----~-------------------~-~---~-~~~u tym ~~~ub~~ ~~~rzewWoczuu~wierz~~~~hn~.~~~czeiinM z "k.qcla Z~RR ~amko nalezakła1 ddo wspobm1~n ni w postaci wałeczka. W sposoby niszczenia tego, 
__ ...;o ___ _,______ • Ja na przy a w o roc1e miejscu gdzie mieści się je- szkodnika a mianowicie 

Zaml•ast 30 w 1•ednym kłos•1e - 200 z1•aren Z°h?~em, ma.szynami rolniczy go gni~zdo, widoczna jest przez zak~pywanie W lecie na 
mi itd. większa powierz.chnia o więd głęboko$c,i 3-5 cm ziarna 

„
1 

,. Skoro już mowa o dosta- nących roślinach. kukurydzy, grochu, lub psze
· ,Eksponaty w pawilonie li hodować kłos-cudo na czych wraz z Instytutem Se wie tuczników. warto przy- Szkody wyrządzone przerz; nicy zaprawionego fosfor 

ziarna na Wszechzwiązko- swoich polach. Próby te za- lekcji i Genetyki, uzyskała pomnieć - do 'Wiadomości turkucia polegają na wyrzu kiem cynku. Trutkę przyrrz;ą
wej Wystawie Rolniczej w kończyły się jednak niepo- już z pola doświadczalnego wszystkich gospodarzy, - ceniu roślin przy równoczes- dza w następujący spesób: 
Moskwie 1940 roku wyglą- wodzeniem, ponieważ z psze w Gorkach Leninowskich - że od 1 czerwca chłopi, któ- nym przerywaniu korzeni, 10 kg ziarna zwilżyć trzeba 
dały wszystkie mniej wię- nicą gałęzistą obchodzono hybrydy pierwszego pokole rzy według umowy w ra- przegryzaniu soczystych ko- w ciągu 15 minut 2 i pół 
cej podobnie: były to jedy- się tak, jak ze zwyldą - nia ozimej pszenicy gałęzi- mach akcji kontraktacyjnej rzeni, zjadaniu kiełkujących litrach wody, po czym zmie
nie kłosy, snopki i woreczki stosując te same sposoby stej. Hybrydy te zostały za- powinni byli aby być upraw nasion. 3zać dokładnie z pół kg. fos· 
z ziarnem. Ale dla specja- uprawy. siane w licznych stacjach se nionym do uzyskiwania ulg Zwalczać go można, po forkiem cynku (silna truci
listów i Kołchoźników-eks- Dopiero uczeni radzieccy, lekcyjnych, które dążą do i premii, dostarczyć tucznika pierwsze przez wko~anie zna, mieszać łopatką i rozsy· 
perymentatorów były one miczurinowcy, odkryli po- stworzenia nowych, wys,1ko o wadze 110 kg, mogą. odsta do rziemi naczyń nieco poniżej pywać trutkę również łopat
niezwykle cenne i interesu- wód dotychczasowych me- urodzajnych i wielokłoso- wić sztuki o wadze 100 ::g. powierzchni. Wędrujące w ką). Trutkę można rozsypy
jące. Przed jednym ze sto- powodzeń; stwierdzili oni wych odmian pszenicy, mo- W okresie od 1 czerwca do nocy turkucie (okres godo- wać w ciągu maja i czerwca 
isk zgromadziły się większe mianowicie, że pszenicy tej gącej w naturalnych wa- 31 sierpnia otrzymują za ter wy maj i czerwiec) wpadają przy wilgotnej pogodzie w 
grupy zwiedzających. Uwa- nie wolno sfać zbyt gęsto. runkach miejscowych da- minową dostawę takiej sztu do naczyń i rano można je ilości 250 g na 100 m kwadra 
gę wszystkich przycia~ał Michatelaszwili posłuchał wać plony po 70-100 cet- ki przewidzianą premię i ul zniszczyć. Zwalczać turkucia towych opanowanej przez 
niezwykły kłos-dziwo. Wy- rad uczonych. Siał pszenicę narów z ha. gę w podatku gruntowym. można również przez W.Yko- turkucia powierizchni. Fosfo· 
gląda.ł on jak 5-6 kłosów gałęzistą szerokorzędową Z doświadczalnych dzia- A.keja „rI" nie ogranicza pywanie w lecie gniazd i wy rek cynku nabyć można w 
zwykłej pszenicy, razem metodą siewu. Zasiana po- łek instytutów badawczych się tylko do konraktacji i rzucanie na powierzchnię, jaj każdej Gminnej Spółdzielni 
.zrośniętych. raz pierwszy w kołchozie „pszenica przyszłości" skupu trzody. Obejmuje rów i młodych larw, które giną „Samopomoc Chłopska". 

_ Ile może być w tym im. 26 Komisarzy w Telaw- przechodzi na rozległe pola nież i skup materiału hodow w słońcu. Można też zalewać inż. Kubicki 
kosie ziaren? _ zapytał je- skim rejonie Gruzji w ten kołchozowe państwa ra- lanego, a więc cieliczek i gniazda wodą z dodatkiem Stacja Ochrony 
den ze- zwiedzających. sposób, pszenica gałęzista dzieckiego. P. I\fakruszcnko krów. Podjęta ostatnio u- nafty. By niszczyć podiadka Roślin w Lodzi 

150-200, podczas gdy w dała kłosy. Silne jej łodygi ,ft~ ft'f;........ _„. *" "' w~-~-

zwyk~~!~0J!rars~n~~~~~~ ~f:r;s!fę si~i:! t~~in~zło- •lmt,V~/!! uwaga ! wróg czyha n a two.je p I o n l! 
tor - kłosy pszenicy gałęzi- wicka. 
stej, albo - jak ją nazywa Po upływie pięciu lat a- Ił' .§Zq.§Cq dO UJOlhi Z ChWO§t0/11'1if 
ją w różnych okolicach - gronom Machatelaszwili po- Nie ulega już wątpliwoś- Organizdcje rolnicze Sa- czone dla roślin uprawnych. cieszy się pięknym wyglą-
„Cudownej", ,,Zdumiewają- słał do Ministerstwa Rolni- ~·. że obecn_.'( ~tan ozimych mopomoc Chłopska" szkoły Lecz szkody i straty wzrosną dem zasiewów ozimych i ja
cej", „Siedmiokłosowej" - ctwa ZSRR i prezydentowi I Jarych zboz Jest zupełnie rolnicze i oczywiście Pań- jeszcze bardziej jeżeli dopu<> rych, to niechże rolnik pd
spotkać. można było niekie- Wszechzwiązkowej Akade- zadawalający, a nawet w stwowa Administracia Rolna cimy do wydania nasion mięta o tym, że g.roźny wróg 
dy wśród zwykłej pszenicy, mil Nauk Rolniczych, im. niektórych okolicach bar- biorą czynny udział w orga- przez chwasty. W tym okre- w postaci chwastów czyha 
jednakże nikomu nie udało W. Lenina - Trofimowi Ły dzo dobry. nizowdniu tzw. „tygodni" tę sie Wdlka z chwastami oka- na jego dobro. Zarządy Dro
się jej wyhodowa~ - wy- sence, nasiona wyhodowa- Jest t.o znaczną zasługą pienia chwastów. że się bezowocną. gdyż .roz- gowe i Zarządy Gminne win
jaśnił informator. nej przez siebie pszenicy ga rolnika, organizacji rolni- Jednak największe znacze- siane nasiona w roku przy- •ny pamiętdć, że chwasty 

W grupie zwiedzających łęzistej. Komisja państwo- czych i czynników państwo- nie w należytym przeprowa- szłym ~adzą niezliczoną przydrnżne moqą z łatwością 
znajdował się wtedy Sie- wa zarejestrowała ją jako wych, które orzykładają dzeniu akcji tępienia chwa- ilość no~ch chwastów, któ- przenosić się na pola upraw
mion Machatelaszwili ~ a- nowy gatunek, noszący naz- tyle starań i wykazują wiel - stów ma ustosunkowanie się re będą utrudniały pracę na ne i wyrzadzać szkody rol
gro!lom-eksperymentator ze wę „Kachetyńska gałęzi- ką enerqię w należytym prze i praca sameqo rolnika i u- roli i w saddch. Ponadto w nictWlt, dlatego obowi.ąz
wsi gruzińskiej Kurgalauri. sta" i wydała Machatela- prowadzeniu akcji siewnych żytkownikd aruntów. Nie O'kresie młocki wraz z dob- kiem wyżej wspomnianych 

- Wyhoduję tę cudowną szwili'emu odpowiednie za- za.równo jesiennej jak i wio można bowiem pozwollć aby rym ziarnem zebrane zosta- jest zwdlczać chwasty na 
pszenicę _ postanowił. że- świadczenie. sennej. chwasty dojrzewały, wyda- ną nasiona {;hwastów, któ- drogach, ścieżkach, rowach 
by tylko dostać choć jeden Machatelaszwili nie ogra- Z drugiej strony trze::>i'I wały nasienia ·a później rych oddzielenie bedzie wy- i t. p. 
kłos albo chociaż kilka z.ia- niczył się do eksperymentu, stwierdzić, że Wdrunki atmo wraz z ziarnem siewnym maqdło zbyt wielkiego na- A za tym wszyscy użytko. 
ren. rozszerzał stale uprawę sferyczne: _przebieq pogody prze~oszo~e były dalej i roz kładu pracv. i rolnik b~dzie wnicy i za,rządzający grun-

Agronom Macha.telaszwi- pszenicy gałęzistej na polu ~.roku br.ezącym był sp.r_.zy· mnazały. się.. . . zmuszony ~o korzystan~a ze tarni, placami, droqdml niech 
li udał się do dyrektora pa- kołchozowym, osiągając set 1a1ący, dla rozwo1u roslm Obecme 1est nd1bardzleJ złych nasion. z mam.ei ~a: się zabiorą eneraicznfe do 
wilonu, a następnie do dy- ki pudów tego cennego ;dar uprawnych. :ren po~iypny odpowi~dni czas do przepro- ~z':'. N~ c~wd~tac~. rowmez walki z chwastami i to na
rekcji Wystawv. Wyjeżdża- na siewnego. W r. 1949 Ma- starn rzeczy me powimen je- wadzema skutecznej walki z zy)ą i zyw1ą się rozne szk::>- tychmia.st dlbY nie było za 

·• J dnak wpłynąć na 'Zlilniejsze- chwastami: roboty polne dniki, które przechodzą na póź.no. 
j ąc z Moskwy zabrał z so- chatelaszwili za wyprodu- nie wysiłków i zabieqów pro skończone albo na ukończe- rośliny uprawne i wvrządza-
bą jak największy skarb - kowanie pszenicy gałęzistej, wadzonych na odcinku tępie niu, 'd chwasty polne wyraź· ją wielkie szkody w rolnic- Bliższych wskazówek od
ofiarowany mu kłos pszeni- zost:it odznaczony nagrodą nfd chwastów polnych. nie widoczne, cześć z nich twie. Zarazki wielu chorób nośnie orqanizacji dni tępie 
cy gałęzistej. stalinowską.. . w !końcu maja i przez całv kwitnie z daleka już wyka· roślinnych jak rdza, kiła kd- nia chwastów udziPli Stacja 

„.pszenica gałęzista de- yv :i;:iku .biezącym prace w . czerwiec przeprowadza się zuje swą obecność wśród ro- puściana i inne - znajdują Ochrony Roślin w Łodzi, ul. 
"'TIOnstrowana była w Peters teJ dziedz1~ie prowadzi: 20 co roku masową akcję nisz· ślin uprawnych, w sadach i się na różnych chwastach do Traugutta 14. 
hurgu już w roku 1851. stacji rolniczych i tys1ąt'e czenla chwastów, które -ia· przy droqach. Wyrządzają qodne Wdrunkl rozwoju a ~r. Pq;rikiewicz Danuta 
Wśród obszarników rosyj- kołchoźników • aksperymen nieczyszczają nasze pola, o· one szkodę ji.1ż ternt, odbic następr:M atakują masowo 
skich znalazło się ·wtedy nie tatorów.. grody, łąki, 'd nawet pasy I rają bowh-1 wil ao ć I poży sąsiednie pola uprawne. Je· in„pekfor Stacji OchronJI 
mało chetnych, którzy chcie Akademia NauJl _ Jtolnl- mz·• clro7.ne l drnni nnlne.. wienie. kt0re bvło nrzezna ,żeli wiec dziś oko rolnika. P4R~ w 1"odzi 
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TEATR 
WOJSKA POLSKIEGO 

ul. Jaracsa 'Il 
DzY o godz. 19.15 drąmał lb.

byna.& ~rkiego ,,Na dnie" 1" 

reiyserii Leon& Schillera 

'!l'BATR KAMERALNY 
ni. DauyAsldego M 

Dziś o g. 19.15 „SZCZYGLI 
ZAUŁEK'" - G. B. Shawa. 

P All"STWOWY 
'.l'EIATB l'OW~EOHNT 

11-go Listopada. 21, tel. 1~0.36 
Codziennie o godz. 19.15 ko. 

DJedia Gabrieli Zapolskiej „Mo
ralno'6 pani Dnlskiej'' z ndzia.. 
~ Jadwigi ChojnRckiej. 

TEATR „:MELODRAM'' 
ul. Traugutta. 18 (gmach OKZZ) 

Dzjj o g®.z. 19 15 aztulta Garcii 
~rea ,,nom Bernardy Alba" w 
reżyserii .Tózefa Wyszomirskiego. 

LETNI TEATR „O.SA" 
Piotrkowska 94. 

Godz. 19.30 - „Jad:i:la wdowa" 
- .r. Tuwima. 

TliA n ICOMEDD MUZTCZNEJ 
„LUTNIA" 

Piotrkowska 2'3 
Godz. 11.11 -

„DZ.WONY Z CORNEVIlll!' 
-:O:-

ADR TA - „Za Wami pójdą lnnt". 
godz. 19, 18, 20 dozw. od lat lł. 

BAŁTYK - „Anton! I Antonina", 
godz. 16.30, 18.30, 20.30. 

film dozwolony od lat 14-lll. 
BAJKA - „W pogoni za mę
żem", dozwolony dla mlodz. 
gpdz. 18, S0.30. 

GDYNIA - Program aktualno. 
ści kraj. i zagr. Nr 25. 

godz. 11, 12, 13 15, 17, 18, 19, 20,Sl. 

HEL - dla młodz. „Skarb'" 

Wiele ciekawych imprez 
oczekuje nas w niedzielę 

Od wczesnych godzin rannych .zaroią się nasze ltoielu.1 
Najciekawsz:ym wydarzeniem !portowym obecnego łygodnia 

bfd;ie dzisiejuy i jutrzejszy występ koszykarzy węgier
~kich w Łodzi. ]est to sespól wicemistrza Węgier Ka-Se s Bu
dape.~ziu. W 1wych azerf'gach. goście posiadajq trsech represen
tant6w: Bokody, Kov(JC$i oraz jed11ego s najlepuych obroitc6w 
w Europie: Novakosz1;y'ego. Po.dadają już zwycięstwa nad :z:e!
polami poznańskimi Wartą i ZZK oraz gdańskim Zrywem. 

Dzisiaj I(a.Se spotka się w He. organizuje na stadionie Widzewa 
lenowie ze Spójnią, a w niedz!etę lekkoatletyczne mistrzostwa ju. 
w sali YMCA z gospodarzami. 
Pomysł rozgrywania meczu p:;d 
czas upału w dusznej sali nie jcBt 
dobry, tym bardziej, że i pora 
jest mocno spóźniona (godz.2'J). 
Sądzimy jednak, że YMCA zr;c>. 
widuje swe postanowienie i eh'.)~ 
w ostatniej chwili - przesunie 
godzinę rozpoczęcia zawodów 
"Oraz teren sali zmieni na boiskJ. 

Z polecenia LOZLA, Che1J1ia 

niorów okręgu łódzkiego. Ino. 
wac ją obecnych mistrzostw bę. 
dzie ograniczenie ilości konkur~n 
cji dla poszczególnego zawodni. 
ka tylko do dwóch. W ten spo. 
sób _ młodzi zawodnicy mogą opa 
nować jedną lub dwie konkuren
cje a nie rozpraszać uwagi na 
inne. Można zgłaszać dowolną 
ilość zawodników do poszczegól 
nych konkurencji. Równocze~ni(' 
z mistrzostwami juniorów odbę. 

H' nHedzielę 

dtie się pięciobój mężciyzn oraz 
trójbój kobiet. 

Z innych imprei; zasługuje na 
uwagę mecz ligowy w szczypior 
niaku p"Omiędzy LKS - Wł6kaia. 
rzem i Kolejarzem :r: Opola. W 
Pabianicach o mistrzostwo dru
giej ligi piłkarskiej PTC zmierzy 
się z Bzuą O mistrzostwo okrę 
gu łódzkiego w klasie A odbędą 
się ostatnie mecze: w Lodzi re
zerwa ligowego LI(S. Włókniarza 
gra z Concordią, 11 Spójnia spo. 
tka się z kolejarzami łódtkimi. 

„Dziennik Lód z ki" organfzu ie 
jutro wyścig szosowy, a LI(S. 
Włókniarz wewnętrzno klubowe 
indywidualne zawody bokserskie 
Jak z tego wynika b~zlemy 
świadkami wielu elekawych im. 
prez sportowych. Oby tylko po. 
goda dopisała. 

Mistrzostwa szermiercze 
iuniorów 

reprezentują.cyeh 
kluby: .AZS, ŁKS 
ZZK. 

na~tępują.ce 
Włókniarz i 

W niedzielę w dużej sali YM
CA odbędą. się wyjątkowo cie
kawe zawody szermierrze o mi
strzostwo juniorów. W zawo
dach weźmie udział 3tl chłopców 

Pocątek mistrzostw o godz. 
JO-ej rano. 

Mecz szermierczy z Węgrami 
odłożony do listopada 

Nowy rekord-zista ZSRR w biegu na 5 km - Popow 

Oz.lal ollclalną LOllB 

Komunikat Zarządu Nrf12 
1. Powiadamiamy, ił; po prze

prowadzonej korekcie terminu 
wzorowego dla O.Z.B„ tract pra_ 
wo głosu. godz. 19, 18, 20. 

MUZA - „Dzwonnik 1 Notre. 
WARSZAWA (obsł.wl) -W zegranie zawodów w listopadzie przez Polski Zwią.zek Bokserski, 4. W sekretariacie po:i:iadamy 

szereg książeczek zawod11iczycb, 
które mimo zawiadomienia. nie 
zostały przez kluby odebrane. 
Pro~imy o wykupit'nie tychi:e, 
by umożliwić ~karbnikowi wła
ś~iwe zam'lmięcie rozlicze4 ka· 

Dame'', nozwolony od lat 16 dniu 26 czerwca w Budapeszcie 
· godz. 17, 19, 21. miał odbyć się mecz szermierczy 

b. r. ·Roczne Walne Zgromadzenie na-
w zwiąijtu z powyższym zo- ~zcgo Okręg11 odbędzie się ~nia 

stal odwołany obóz przygoto- -? czerwca rb. o godz. 16-e~ w 
wawczy dla polskiej drużvnv pierwszym, a o godz. 17 ·eJ w 
&zerrnierczej, który miał odbyć drugim terminie w lokalu wła~
oię w Wiśle. Pym przy ul. Piotrkowskiej 67, 

POLONIA - „Anton.I I Antonina" . Węgry - Polska. Węgrzy za. 
film dozwolony od lat 14-tu. Pierwsza liga na WC!;as&eh windomili PZS, iż w terminie 
PRZEDWIOŚNIE _ „Krwawn.am-------i=-••-11:11•~powyższym nie mogą. rozegrać 

tego spotkania i proponują. ro-Wendetta" - do:nv<>lo.ny dla 
młodzieży, godz. 16, 18 20. 

front, II piętro. ~owych. asz poradnik 

:ROBOTNIK - „Zawieja." -
godz. 15.30. 18, 20.so. 
dozwolony dla młodzieży. 

Pro~imy wnystkich członków Za Zan:ędt 
(-) J. Dfbrowllkl. W czym tkwił błąd Dzisiejsze imprezy ~i1~zięcie udziału w zgromadze-

Błąd większości na.szych pra- Szczegółowy kalendarzyk dzi- ZAWODY BOKSER.SKIR: Prosimy również dla dobra GWS 
ROMA - „Wielka nagroda." cowników kultury fizycznej na ;iejszych imprez sportowych wy- Na stadionie LKS Włókniarza pięściarstwa o zgłaszanie wsze!- or&"an t.6dzklego S.ealteto 

odcinku Związków Za.wodowycn gląda następująco: 0 godz. 18.30 _ drugi dzień tur· kich wniosków oraz propozycji, ~ol•~:r"'~!~1~!~n~!~~~ godz. 18, 20.30. 
dozwolony dla. mlodzieły 

REKORD - „Pieś~ tftjgi" 
leży w słabych kontaktach bar. bokserów rnl!jących na celu usprawnienie RnbotnlczeJ · bi h deJ'u wewnętrznego dzo oso Stego c a.rakteru z c.Eło PIŁKA R:ęCZNA: prac, związanych z propagowa- Redaguje: 

. dla rnłodd~y 15.30, godz. 18, wiekiem i zakładem pracy. LKS Włókniarza. Na boisku Ba· niem i krzewieniem naszeJ· r<a- Koległuu. Redakcyjne. W H l · d 19 · d ~ Wydawce: RSW .,Prasa". Ogłoszenia., afisze, instrukcje e enowie 0 go z. ·eJ 0 • l'l'ełny przy ul. Ogrodowej 28a tęzi sportu. Adre~ RedakcJI: t.ódt, Plotr-dla młodzieży. 
STYLOWY - „Zuch dziewczy· 

na'' dla mlodz. godz. 16-ta., 
20.30 - seanse normalne. 

nic tu nie pomogą. Konieczny będą. eię mi~dzynarodowe ze.wo-
0 godz.. l8-ej zawody towarzy- Zgodnie z par. 26 Statutu ttowsk.a u, W P. 

jest kontakt osobisty. Przeciez dy piłki koszykowej: Ka-Se (Bu skie Bawełny z Widiewem oTaz wzqrowego dla Okręr,owych Dr~~kkiad7 Greflcme :a. 11. W 

„Pot rach mórz'' godzina l!l, 
20,30 - dozwolony dla mlodz. 

nie dzięki czemu innemu, jak , t) 8 6. . d Związków Boks2r~kirh, prosimy "Pres„·• t.6df, u.L ~wirki 17 
brakowi kontaktów można. przy. Gapesz - P Jma, poprze zo. dwie walki finałowe o mistrzo- o zgłaszanie wniosków na piśmie ł<!I. 2118-42. ' 
pisać obserwowane fakty, że na rui przedmeczem jimiorów Spój- stwo J"uniorów. naJ'późnieJ· do dnia 18 bm. włącz_ Telefon7i •1• 1, 

I ~rdaklor nac~elny: · • ..- , 
SWlT _ „Renegat"', strychach za.kładów pracy leżą ni i YMCA. nie, listami poleconymi. zastepr„ red. n3cr. 219·8~ 

godz. 18, 20•30• bezużytecznie kostiumy t sprzęt Delegathmi na R. w. z. ~ą .;ekretarz OdpowledL 218-21 
~ ..- · b i k Sekretariat oy,ćlny: m-2s dczwolony od lat 111. ' po .... wy, ze os a. przy za.kła- Co usłyszymy przez radio? przedstawidcla klubów i sekcji Odał partyjny ·:'.i • %54-26 

TATRY (kino w oqrodzlel _ „Cy- da.~h pracy świecił nieraz pust- w liczbie nieograniczonej , posin- wewn. li 
· kl t b t" d dl t d kami. ' 12.04 Wiadomości południowe, ścl Mickiewicza". 18.4<:1 Pieśni w daJ'acy pisemn11 npownżnienie, Dz1eł ltorespondentOw gans a o ozw. a m o z. O ó " . " robctnl1:2ycb i chłop. 

TĘCZA - „Dzieci z jednego po- pr cz bra.kU kontaktów oso. 12.20 Audycja dla ws!. 13.35 Mu- wyk. Chóru P. R. pod kler . .r. ~aopatrzone w aktualne podpisy ~kich oraz redaktorów 
dwórka" - dozw. dla młodz. bistych również 1 brak siły a- zyka obiadowa. 14.15 Utwory kom Kolaczkowsldego. 19.00 11 Dzlen- Zarządu oraz stempel klubu, -razet śclennyclu 211·'2 

WISŁA - „Muzyka I Miłość" - trakcyjnej (za.wo'dów, wyCieczek, pozytorów rosyjskich. 14·55 (L) lk 1 dni wy 1915 Konce t przy czym przewodn'ezą.cy dcl Dział mutacji: tle-u 
godz. 18, 20.30. odpowiedniej atmosfery) jest da.I Pogadanka E. Tokara pt. „Wy- n popo u o • . r „ . . b. < J • • " e· Dzieł mle ,~I< : I •port.: 254·21 miar Podatku Gruntowego'". 15.30 rozrywkowy. Transm. do PRAGI g&CJI w1men y.., wyrazme wy- wewn. e t u 
dozwolony od lat 14. s~ym powodem wegetacji sportu i 1 i BUDAPESZTU. w przerwie mieniony (pnr. 25 Statutu wzo- Dztal clc...,nomt~ny: 221·21 WłóKNIARZ K lisy rln „Uczenn ce I-szej kasy" - audy B Dział rolny: wewn. t - %54-ZI - " u · na. zakłada.eh pracy. cja słowno-muzyczna dla dzieci. „Wieczór poezji Byrona". 21.00 rowego dla O.Z .. ). Redakcja nocna: 172-11; 155·81 
gu" - dozwol. dla młodziety Wszystko to jest jednym wtę- 16.50 „Lato ZMPowców". 16.15 Mu Dziennik wieczorny. 21.40 „Teatr 2 Porzą.dek dzienny R. W. Z. Koloortat: 
godz. 17• 19• 21. cej dowodem, że do powstania zyka. 16.50 (L) W audycji ,Na fa- Eterek" - audycja rozrywkowa. podany zostanie klubom drogą t.óctt. Piotrkowska 'Ili, teL m-22 

WOLNOść - „Kulisy ringu" I życia KOŁA SPORTOWEGO li Polskiego Związku Zachodnie- 22.00 Muzyka taneczna. 22.45 (L) k d „ Admtntstracja: J51ł-ł2 
godz. 17, 19, 21. konieczne jest przygotowanie go" - 17.00 I Dziennik popolud- Pogadanka Wł czeltańskiego pt. o3re

8
zpon eDCJl. 'ż kl b 07.foł oglo~zE'ńl Ut-5~ 

ZACHĘTA - „Czarny Narcyz". nlowy. 17.15 (L) „Przy sobocie po , Szkolnictwo ,;, PŹPB nr 1". 23.00 • wracamy uwagę, 1 - u Y f,ódf. PlntrkowRk• A. fllll. lll-59 
godz. 17, 19, 21. gnmtu. robocie'". Transm. z PZPB nr 8. ostatnie wiadomości. 23.10 Muzy- zalegają.ce z opłatami w~zelkie-, 

Dzieciom do lat 6 wstęp do kina Bardzo wszechstronne, przemy 18.15 „Wieczór Mickiewiczowski" !!ta taneczna. 24.00 (L) Koncert ży- go rodzaju na rzecz ŁOZB i 
wzbroniony. myślane przygotowanie. - „Postacie kobiece w twórczo- czeO.. PZB, zgodnie z par. 28 Statut.u D-02074 

llB!!L'l!lllll-llll-1111-1111-1111-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-1111-llll-llllB-!lllll-llll-llll-ll ft-llll-llll-llllmmllll-llll-llll-lllł-Hll-lfllml8aD 
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Tragedia Amerykańska 
- Te Holender! Nie rób tego. Czekaj na momencik ..• 

jest tu coś lepszego do zrobienia! 
I gra szła wśród kpin, klątw, śmiechów, zależnie od 

zmiennego szczęścia w grze. 
To samo ' było z kartami. Wszyscy zamkn:ęci w celach 

.irali umiejętnie 1 z zapałem. 
Clydowi jednak nie w głowie były karty, nie pociągały 

10 również sprośne żarty i ordynarne rozmowy. Nie mógł 
się przyzwycza:ć do tych brutalnych słów, które wybiegały 
z ust każdego więźnia - prócz jednego Nicholsona - i to 
Clyda pociągn~o ku niemu. Po paru dniach czuł instynktow· 
nie, że towarzystwo tego wytwornego pana ułatwi mu tu 
życie. Był tak intel:gentny i tak szanownie wyglądał, zupeł
nie odmiennie od innych, z których wyzierała jakaść ponu· 
rość i zwierzęcość. 

Po jakimś tygodniu pobytu Glyda w tych murach co
raz silniej tłoczyło wszystk:ch wrażenie zbliżającej się egze· 
kucji Pasquala Cutrone, Włocha, który został skazany na 
śmierć za zabicie swego brata, by uwieść mu żonę. Siedział 
obok Clyda i z rozpaczy dostał już obłędu. Nie chciał wcale 
opm7czać swej cel~. nie chodził na przechadzkę ani na ćwi
czenia. Straszna to była twarz, gdy Clyde rzucał czasem na 
ni4 okiem, przechodząc na podwón:e korytarzem. Cl pienie 
wvżłobiło na tleJ 2łebold.e bróui:v od 0C2.U do kaM-ur 1u.t.. Od- I 

dawał się dniem 1 nocą żarEwym modłom od chwili przyby· 
cia Clyda, bo właśnie w tym dniu dowiedział się, że za ty· 
dzień odbędzie się jego egzekucja. Od tego dn:a pełzał ciągle 
na czworakach, całował ziemię, wpijał się ustami w stopy 
Chrystusa na krzyżu. Często odwiedzali go brat i siostra, 
przybyl:. z Włoch i na rozmowę z nimi prowadzono go do 
„Starego Domu śmierci". Nikt mu już jednak nie mógł po
móc ani przynieść żadnej ulgi. Jak dzień długi I jak noc 
długa tłukł się po swej celi, modXc •ię bez przerwy I sąs:e· 
dzi jego, o ile sen twardy nie skleił im powiek, musieli wy· 
słuchiwać modlitewnych szeptów : niekończących się nigdy 
Ojcze Nasz i Zdrowasiek. Od czasu do czasu rozlegał się czyjś 
zrozpaczony głos: 

- Boże, żeby ten człowiek zasnął choć na chwilę! 
Lecz jego szept i jęki słychać ~yło bez pn:erwy, a co ja

kiś czas wśród modlitwy stuk uderzenia głową o podłogę. 
I tak przechodził dzień po dn:u, dopóki w przededniu fa

talnego dlań dnia nie zabrano go do starej kaźni, gdzie miał 
od swych bliskich przyjąć ostatnie pożegnanie. Tam również 
miał przygotować duszę na drogę wiecznośc!. 

Dnia tego w więzieniu nikt nie mógł pozootać obojętny. 
Przeczucie śmierci jak ciężka zmora osiadło na piers:ach. 
Tace z wieczornym posiłkiem, przeważnie nietknięte, zabrano 
z powrotem. Zapadła cisza, prz.erywana tylko szeptem pa· 
cierzy tych, których n!edługo miał spotkać los Pasquala. 
Naraz jeden z więźniów, Włoch, skazany za zabicie stróża 
bankowego, zaczął wydawać histeryczne krzyki, ciskać stoł
ka.ml i stołem o podłogę i ściany, drzeć pościel na łóżku; 
\Vreszcie chc!ał się zadusić. Obezwładniono go, przeprowa
dzono do innei ccl.i w d.rWl.ial QIAŚcl. b11dvnku i addaD.o .JaQd 

opiekę lekarską. 
Wybuch ten nie zmienił nastroju, więźniowie przecha· 

dzali s!ę po celach szepcząc coś do siebie lub wzywali do
zorców żądając jakicg<;>ś zajęcia. 

Clyde, przeżywający po raz pierwszy takie chwile, drżał 
na całym ciele. nie mogąc opanować zgrozy i obłędnego lęku. 
Przez cały czas leżał na swej pryczy, odpędzając sprzed ocz:.i 
stras:me obrazy. 

Takie więc tutaj śmierć ma oblicze. Mężczyźni. dorośl~ 
mężczyźni płaczą, modlą się, tracą zmysły i zanim śmiertel
na egzekucja się skończy, wszyscy żyją grozą. 

O dziesiątej, aby nieco uspoko'.ć więźniów, przyniesiono 
im dodatkowy posiłek, nikt go jednak prócz Chińczyka nie 
tknął. 

Nazajutrr. o czwartej rano srużba więzienna weszła cl· 
cho na korytarz i zaciągnEfła ciężkie zielone zasłony, by nikt 
nie mógł widzieć straszliwej procesji, pneciągającej przez 
korytarz i eskortującej więżnia ze starej każni do miejsca 
e~zekucjl. Wszyscy bez wyjątku obudz.:li się i z bijącym ser· 
cem zerwali się z łMek. 

Już, to już!... Godzina śmierci już bije. To pierwszy 'f!J 
sygnał. Wielu więźniów padło w tej chv.ri..li na kolana ucie
kając pod opiekuńcze skrzydła wiary. Byli i tacy, którzy go
rączkowym krokiem przechadzali się mrucząc coś bez przet'
wy, byli i tacy, którz:v wydawali jakieś niezrozumiałe okrzyki 
w niewymownym lęku. 

Clyde sledział odrętwiały i oniemiały, prawie bezmyślnie. 
Teraz zabiją„. zabiją tego nieszczęśEwego ... tam„. w t.im

tej celi... Krzesło„. A to krzesło.„ za"W"Sze .llO tak 11.."'"Zer-ażało ••• 
ma.i.du.i• •:ia. blkkn.... o.bok-. ~ · -


